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WIECZ6RNY 
BUJECttER, . 

dowódca armii sowieckiej ROK XITL I PONH:DZIAtEK, 25 LISTOPADA 1935 
na Dalekim Wschodzie, mia- -------------~~ nowany został marszałkiem 

CENA 111 GROSZY Nr 32łł 
WOROSZYLOW, 

sowiecki m'.11ister wofny, 
mlanowany został marszał· 

kiem armii czerwonei• , 

Postulaty praco ni ów w walce z kryzysem 
Kongres pracowniczy domaga się skrócenia czasu .pracy i zwolnie· 

nia od podatku nadzwyczajnego niższych uposażeń 
. Warszawa, 25 listopada / W dalszym cią~u rezolucja doma.ga I wania wszystkich zysków w kraju oraz I pracy i finansowanie racjonalnych in:we· 

W d?m wczorajszym, jak wiadomo się obniżenia stopy procentowej poży- obniżenia cen i oj!raniczenia importu I stycyj, oraz zwolnienia od podatku nad• 
odbył s1~ w Warszawie wielki kongres l czek państwowych, o~raniceznie łundu-1 niezbędnych artykułów spożywczych. I zwyczajne20 pracowników niższych i 
praco'7'mczy„ w którym w~ięlo udział szów, reprezen!acyjnyc~, zmus~enie kon-

1 
Wreszcie kongres dom~ga ~ię walki średnich. · 

1000 aelegatow, repreżentuJących pra- cernow zagramcznych 1 karteh do loko-. z bezrobociem przez skrocente czasu 
cowników państwowych, samorządo- .... ~••••••••••••••••••••••••••••••••• • •• ... ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
wych i prywatnych. ' 

Kongres otworzyl prezes c. R P. p. A b ; s y n· c z· y c y I 
Sienkiewic'z. W czasie Obrad wygłoszo. . I · 
no szer·eg referatów, w których pOdkre- · 

ą , „ d ' naprzo . 
-~:i!~z~~!~~ ria01:1o~e;;e:z~~~~~~!fa'rk~ Ofenzywa trw-a.-Krwawe walki w .okolicach Makalle 
wania praco~ników, przy. miui!Ilałn~~ Londyn,. 25 listopada. I twem rasa Kassy bez przerwv atakują. I szalek de Bono wyjedzie do Włoch, a 
sp.adku,koszto~ ~trzyma~ia.umemozh- Jak donoszą korespondenci woJen-

1
Jedynie w okręgu Szelikot - Kalet . od- gen. Badoglio uda się -do Asmary. 

WLa zrownowazeme budzetow domo„ ni pism angielskich, ofenzywa abisy1iska działy włoskie nie .napotkałv na żadenJ •*~ 
wych. . . . . . . . trwa w całej pełni i odbywa się na opór i zajęły miejscowość Zommi, na po Neapol, 25 listooada, 

vy_ rezultacie dług1ei I ozyw1~neJ dys7 
1 
wszystkich frontach. Na froncie polud- tuduiowy wschód od Adui. Nastepnie te] (PAT). Parowiec „Prindpessa Gio-

ku.sJI uchw~lona zos~ała .rezol~cia, w ~t.o t niowym wojska abisyńskie posuwają się same oddziały zajęły miejscowość En- 1 vanna'' wyjechał uo Afryki Wschodniej 
r~J z~b~a~.1. d.o~agaJą się zrow;rn';"aze-, .trzema kolumnami prżyczem miały ode- cla - Mikael. zabierając na swym pokładzie 34 ofice-
ma . . b~d7::~.;.t p,t1istw1 r' zez, ~sun1ęc1e na. brać iuż miejscowość Gabredarre, poło· I . .-.: rów, 1500 żołnierzy, liczne samochody 
duzyc: pod.atk.o~y~l1, popet;ii"!tych przel 1 żQną niedaleko Gorrahai. . Asmara, 25 listooadc:. ciężarowe i auta pancerne. 
~lelki~ ~tzedsi~biorstwa 1 mezwłoczi:ie i W pobliża Makalle trwa.ia krwawe 

1 
(PAT). Marsza tek de _Bono sootka się Dzisiaj na parowcu „Colomba" od-

~~iągmęchie naleznvchdz tego t~tułu mi.I-, walki. Oddziaty włoskie sta~"'faią czo- i z gen. Badoglio w_ Massua we wtorek. Jptywa dalszy transport 2 tysięcy żołnie 
l nocwh ydco h sdu!11, (opo a

1 
t~c;van1a, ~yz) •. -to abisyńczykon:i, którzy pod dowód z- I Po dokonaniu przeglądu woiska mar- rzy oraz 1 tysiąc robotników. 

szy c o ow meza ezme od Modła , , . · · - - - • 

poczynającod<iOO.zł.miesJęczniczza.~ Zam· a ..... ch s· tan-. u· 'w ..,... T1··en-Ts1·n.·1·-e .stQsowaniem wysokiej progresji tak> ~ " ·· 
aby dochody od 3.000 zł. były OpQdatko 
wane C?naimniej w ro~miarze 50 proc. 

Demonstracje ,, frontu 
chłopskiego11 

na ulicach Montpellier 
Paryż, 25 listopada. 

(PAT) W Montpeller po zebr.aniu. 
zorf!anizowanem przez front chłopsk;, 
w którem wzięło udział 15 tys. osób, gru
py manifestantów usiłowały przedostać 
się przed prefekturę pomimo katego
rycznego zakazu , władz urządzania po
chodów na ulicach miasta. 

Policja rozproszyła manifestantów, 
dokonano 8 aresztowań. 

. 
Autonom~ści ·opanowan ·miasto i kolej Mukden--Pekin 

Tokio, 25 listouada. I Waszyngton, 25 listonada. 
(PAT). Z Tien - Tsirtu donoszą, iż . (PAT). Wiadomości o oiłoszeniu au

autonomiści opanowali urzędy municy· i tonomii we wschodniej cześci orowiin
palne, biurą kolei Pekin - Mukden, głó- cii Hopel zostałY. według- Reute-ra przy
wną komendę policji oraz imte urzędy 

1
1 jęte przez departament stanu z i)ew-_ 

chińskiej części miasta. ne.m zaniepokoieniem. -

·····························~··························~ ... -

Zajęcie kolei w strefie zdemilitary
zowanej może być powodem komplika· 
Cyj. I -

Tokio, 25 listopada. 
lP AT). Agencja Rengo donosi z Tien· 

Tsinu: Autonomiści w liczbie · wielu ty
sięcy zor.ganizowali demonstracje pod 
kierunkiem przywódcy or~anizacii woj
skowej „Zrzeszenie ochotników''. 

TaJ•emn·.cze strzały do' p·r· zec"odnl:a... Zajęli oni, nie spotykając oooru, ra-~ I 1 U tusz, urzędy .Policyjne i komendę żan· 
przed lokalem komisarjatu policii darmerii or~fz zarząd kolei Pekin-Muk-

- Łódź, 25 listopada łg~towie Czer~o!1ego Krzyża. Po-kilku •dliena.••••.•••••••••• 
(gr) - Tajemniczego napadu dokona i mm utach wmes10no postrzel9J1ego du 

Dzi5" (h_ murnO ,. mnl"tSt" no nocy ubiegtei przed komisarjatem 9 l~lrnl~ komi~atjatu. Okazało się, ż~ Piąt 
i n M !I ·u l P. P. Ulicą Rokicińską powracat do do- k1ew1cz traf10ny został w -gtowę, w ·oko Rozruchy w Brazvljł 

. Lódź, 25 Iistooada_ mu 35-letni ,Ą~a~ . Piątkiewicz, zam . . licę kości P?ty~iccwej. · Rio de ~aneiro: 25 listopada, 
Komunikat stacji meteorologicznej, przy ul. Rok1cmsk1eJ 56. - 1 Po natozemu poszkod_Qwanemu- _Qpa- (PAT) W_:- połnocne1 Brazylji w·y-

przy mie.iskiem muzeum przyrodniczem l W chwili, gdy Piątkiewicz znajdo- trunku, przewieziono go do szpitala im. buchły rzeikolJJ.'l>o rozruchy. Szczegółów 
w parku Sienkiewicza: · I wal się w okolicy domu, w którym mie- Prez. Mościckiego, gdzie dokonana bę- narazie brak. 

Dziś tl godzinie 7-ej rano termometr . ści się komisarjat, padły strzały i prze- dzie operacja wyjęcia kuli. Policja W Rio de Janeiro panuje spokój, 
wykazywał -0,2 st. Barometr 0 tej po-/ cho~zień runął na ziemię, zalewając się :vszc.zęla poszukiwani.a za sprawcą ta- Rząd ~yda~ surowe zarządzenia ~elem 
rze wykazywał ciśnienie 741.8 mm. Ten · krwią. Jemmczego postrzelema. przywrocema normalnych s<tosun.kow. 
dencja barometryczna - nieznaczny, Nadbiegli przechodnie. Wezwano po-

rówJ~j~~~~~a ~~~~!r~\śanri:U:·ciagu . do-11~· ~~em·1a 'll [l[.I Mar~l ,1.łiu~~,1·e~~ w 1~~··10 Zatrute pieczywo w Ameryce 
by ubiegłej wynosHa plus 2.2 st. najniż- 1 • • New York, 25. listopada. . 
sza -0,8 st. Słabe wiatry południowo- · • . Pohcia. w San Fi;anc1~co ?ro~adz1 
zachodnie. db I - d - I _.00 ... b dochodzeme w sprawie ta1emmcze1 afe-

0 d d b O li O SI~ przg U ZIO e AW OSO ry trucicielskiej. Jak stwierdzono na 
mm pa za 0 ę ubiegłą ·wvnióst 3•6 Tokio, 25 listopada. ski jeden z dyrektorów T-wa polsko-I rynek wypuszczono dwie beczki s~dki w nocy przymrozki. W cia.gu dniz. ! (~AT) -od~yła się tu uroi:zvsta .aka· japońskiego, .baron Togo, k~óry l?rzema· do wypieku pieczywa, która okazała się 
chmurno, mglisto, temouatura w po-! dem1a ku czci M.arszałka Piłsudskiego, w1a~ n.as:tępme w': wliasnem umemu,. po~: . zatruta. 
bliżu zera, możliwość opadów. · urzą.dzona stara;iiem poselstwa R. P. w kreslll:J~c znai.zen!e M~s~ałka w historii i w ciągu dnia wczorajszego zmarto 

. ! oki?, J?rzy udzi·ale to·warzystwa polsko- Polski i pod.Cll)ąc !ego zyciorys:. . wska tek spożycia zatrutych ciastek je.:. 
Krwawa b ~ik·e: 1aponskiego. W dalszym ciąf!u akadem11 był wy· dna kobieta i dwuch mężczvzn. -

• • /'>. • . Akademię zagaił wiceprezes T-wa. świetlony film z po·f!rzebu Marszałka Ogółem zmarło wśród takich sa 
:( ·) . Lodz, ~5. listopada. polsko - japoń.skie!!,o .markiz .Yodsada Piłsud.sikiego, poc.zem proies.o:r konser· mych oblawó.w od dnia 3 listooada 20 

g1 - W dnm wczoia1szym doszło Tokugawa ktory oświadczył, ze celem w1ator1um w Tokio Maksyn11}1an Jan:ow- ób Wł d ·~ . 
do masowej bójki na zabawie w Karole- zebrania j~st uczczenie pamięci Wielkie- ski, obywat~l po,lski, ode!!rał sonatę ~~ · dk a ze P

1 
rzypuszczaJa. z~ becz· 

wie, gdzie został pokfuty nożami Fran- . go Człowieka óorącego patrioty który Chopina. i z so ą zosta Y otwa~t~ w czasie tran-
ciszek Kubiak, zam. przy ul. Wileńskiej był u6sobieni~m" ducha Polskl. ' Na akademię tę przybyło t?rzeszło 200

1

. sportu i zatr~te arszemkiem. . 
33. Do poszkodowanego zawezwaM po , Następnie zabrał j!łos -po.seł Mościc-, osób, wśród których bvli obecni: mini· . O doko_na;i1e tego czynu podeirzewa-
Rbtowie Czerwonego Krzyża, którego ki, cytując mowę Prezydenta Rzplitej, ster wojny w otoczeniu wyższych oHce• Ją komumstow. 
!~karz prze:viózł. Kubiaka w s!a'.1ie. cięż ; wygłoszoną w c~asie p{)grz.ebu Mar~zał· ! rów wojska i mary;ia:rki, przdstwaiciele I W!a?ze wydały tysiące W!1ZWań do 
kim do szpitala 1m. Prez. M0sc1ck1 cgo. : ka na Wawelu i podkreśla1ąc roJę, 1aką M. S. Z., członkowie korpusu dyploma- 1 ludnosc1 przy pomocy prasy, ulotek i 

Kubiak odnióst 3 rany głow y, zada-,1 odegrał Marszałek Piłsudski w Polsce , tycznego, delef!at papieski, dziennikarze · rad ja, by narazie powstrzymano się wo· 
ne nożem współczesnej. . ł' japońscy i cudzoziemscy, członkowie '. góle ze spożyciem sodki. · 

Mowę przetłumao.zył na język ja.poń· T-wa polsko • japońskiego i t. d. · -
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Zamach sui rażystek na życie Lloyd George' a 
· Szatański pia wd wy I Je) dwuch córek został w porę zdema„ 

skowany.-Zatrut łrzała miała zgładzić premjera Anglji. 

Tajemnica zielonej butelki w muzeum Scotland Yardu 
(sb) W muzeum kryminalnem w Scot-' z nich miała slQ ukryć w gąszczu I wy- Dnia, poprzedzającego zamach, przy- piony wyrzutami sumienia, zameldował 

land Yard znajduje się niewielka bute-
1 
dmuchnąć na premiera strzałę. Podnie- była Jednak do domu pani Wheetedon o wszystklem policji, która w ostatnleł 

teczka z zielonego szkła. Wygląda ona eony grą Lłoyd George z pewnością nie policja I aresztowała wszystkie niewia- niemal chwili przeszkodziła w wykona

na flaszecz~ę do perfum, zawiera jednak poczulby lekkiego zadraśnięcia, jakby u- sty. Odnaleziono również truciznę ze niu zamachu. Rozprawa przeciwko ko

fedną z naJstraszliwszych trucizn, jakie kąszenia owadu. Poczułby się tylko tro- strzałą oraz flaszeczkę. Niewiasty były bietom odbyła się przy drzwiach zam

z~ane są n~ kuli ziemskiej. Dopiero obec chę zmęczony i wróciłby do domu, gdziE: I tak przerażone tern nagłem aresztowa- kniętych. Skazano je na długoletnie ka· 

me poraz pierwszy dowiedziała się sze- polożyijły się spać. Ze snu tego jednak niem, że przyznały się do winy. ry więzieni~, a flaszeczką z trucizną u

roka opinia angielska o tern, że flaszecz- więcej nie zbudziłby się. I Jak się okazało, zięć Wheeledon, tra- mieszczono w muzeum Scotland Yardu. 

ka ta miała służyć <1~ wykonania zama- •••e••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••••••••••••••• „••••••••••••••••Ci•••••••••••••••••••• 

~~~:_::irt~kl~··=~gr.i:i~hopul·a~~d : O kr utn e ta1· em n i Ce os ta tn i ego harem u 
Przez wiele lat ukrywano skrzętnie 

~szelkie sz~zeg?ly_w,tej spra~i.e. D_c- Romantyczna historja dziennikarza amerykańskiego, który w prze-
piero obecnie dzięki medyskrecj1 JedneJ z . • Ab d I •H • d 
wtajemniczony~h osób ujawnione zosta- 1! braniu eunucha porwał faworytę sułtana.-:Zony u om1 a 
l~ szcze.gół~ t~J afer~. Było to pod ko- na parkietach nocnych danc10gÓW 
mec woJny swiatoweJ. Na czele rządu 1 

. 

w Anglii stał Lloyd George. Miał on 1 (mh) Turysta, zwiedzajacv Konstan-j dniej Europy. Żyły one otoczont! . dyś przez tamtejsze okolice. oczarowa-

wielu zwolenników, nie brakło jednak tynopol, nie może się oprzeć ookusie i ws•hcdnim przepychem i oilnie były · ny zost:i! jej kształną postacia. klasycz

ludzi, którzy byli wobec niego wrogo u· 1wirdzenia pałacu baremowesw zde-1 strreione przez wielką armje eunu- 1 nemi rysami twarzy, wspaniatemi wio

sposobieni i chcieli go usunąć. Do wro- , tronlzowanego kalifa tureckle20. Abdul : chów. Dziś, kiedy harem przestał ist-1 sami koloru hronzu i cudownemi sar

gów polityka należały również trzy nie- Hamida. Przed rewolucja młodo-turec- t nieć, pozostał tylko wspaniały pałac 1,
1 

niemi o\.!zami. Monarcha zabrał dztew

wiasty, a mianowicie wdowa pani Wbe· ' ką w palacu tym żyło w niesłvcha11ym , wspomnienie o tych pięknych kobie- . czynę do swego haremu i tam została 

eledon i jej obie córki. Postanowiły one , zbytku 5f.-ll żon ostatniego sułtana. By-I tach, które żyły tam i nieraz orzeżywa- •

1

1 ona niebawem podniesiona do imdnoścl 
zgładzić premiera Angljj. i ty to wszystko piękne i młode kobiety, . ły ohutm, tragedie. pierwszej faworyty. 

Były one sufrażystkami i chciały I poc.hodzące z najróżnieiszvch krajów I Wszyscy w Stambule pamietają ru- Pewnego dnia, kiedy faworvta hó-

przez stosowanie aktów teroru wywo-1 europy i Azji. Byty wśród nich dziew- mantycrną historię pewnei uroczeJ I k·wska odbywała swą zwykłą, codzien 

łać z~mi~szanie w pań~twie. Trzy m~c.i-: 1 cz~~a z ~nukazu i Czarnogórza. były dz.ie:"'czyny z Armenii~ c~rki .z~ykłe.gu ną przejażdżkę nad brzegi~m Bosforu, 

we mew1asty opracowały wówczas iscie I takzc dziewczęta z środkowo - zacho- w1esnlaka. S1:1łtan, przeieżdzaiąc kie- do 5trzegł ją jakiś amerykanskł dzienni· 

szatański plan. Jedna z córek pani Whe-1 >•to•„••H••H••••••uH•••••„••••••••••••„u•u••••••„•••• karz. Mimo zasłoniętej twarzv kobie-

eledon była zamężna z pewnym drogi-\ ty, odrażu ocenił jej niezwvkła urod~ I 

st_~· Przy Jego. pomocy postano":ur nie: w kro' lewsk·1m paw11on1·e" ks Glouchester postarał się skomunikować z nią. 
W!asty zgładzić Lloyd <;Jeorga. ~1ęc .Pam I 3 • Whótce potem, przebranv w str61 
~I;~eledon wystarał. się o niewielką H . . .. eunucha I zamaskowany czekał na nłą 
1lo~ c trucizny, znane1 na wschodzie pod . Mł :- da para ksią~ęca :iamleuka w b. rezydenci• królowet Wlktor11 w sułtańskim ogrodzie, poczem zapro-

nazwą curara. . (z) Londyn uspokoił się już po uroczy l wielkie parady armji angielskiej. wadził ukochaną do czekafącel moto-

_Niewiasty poczęły śledz ić swą ofiarę stościach ślubnych syna królewskiego, Z tego względu młodzi księstwo Glou- 1 rówkł, którą następnle dolechali do 

celem wybrania odpowiedniej pory tila 

1 

które ze w:zględu lna żało-bę młodej l<sięż J chester mieszkać będą ni~daleko miejsca amerykańskiego yachtu, płynącego na 

dokonania zamachu. Wkrótce ustaliły nej, wypadły - ku wielkiemu z.martwie· i służby księcia, w tak zwanym „kr6lew„' wodach Bosforu. W pare minut pótnieJ 

one, że co sobotę udaje. się premjer na I nfu w~zystkich An1tlików -- bardzo ski~ pawilonie", z~ud<!wanr,m w. swoi~ '. yaci1t c(plynał, uwożąc faworvtę sut-

leden z placów pod miastem, gdzie gra skromnie. I czasie dla kr6lowe1 W1ktor11, ktora za1- tam i zakochanego Amerykanina. 

w g?lfa. _Ponieważ na tą~e tej zn.aj~owa-1 Narazie zaś,. k~edy ~łod.a para s~ę- ma-wała ten ~awilon w l~cie 1857 r~ku. , Ak w tym pałacu, jak z haiki, nłe 

Io się wiele krzaków, w1ę.c plan me był I d_za w odosobmemu swoi m1?dowy _mi?- i 
1
Pras.a an~1elska z zainteresow•~nie~ wszystko kończyło sle tak dobrze, jak 

trudny d_o przep~owad~e~1a. ~oza do- 1 s1ąc,_ wre. praca w domu, ~tory stac się . poa.~resla ~harakterystycz!1~ właściwośc 
1

1 w bajce. Inną faworytę sułtana. cudo

starczęmem ~ruc1zny z1ęc pa~1 Wheele-1 ma 1c~ pierwszą, spólną siedzib~. I pawilonu: 1est. on w cał~sct zbudow8!1y wnie iekn młodziutka Greczynkę, 

don sporzadz1ł odp?wiednl mstrument Książę Glouch~st~r. z wszyst~ich cz.t~ z ~r~e~a, .co.1est w arch1tek~urze ang1el I znalezfono :tóre.goś ranka martwą w 

do zgładzenia premiera. Skonstruował rech synów bryty1sk1~1 pary krolewsk1e1 sk1ei1 z.1aw1sk1em dość rzadk1em. . • ł i: 1 1 kolu Przv łóżku le-

truciznę ze strzałą. Niewielką strzałą po zdradza największe zamiłowanie do ka- Nakrótko przed ślubem, książę Glou· •.eł W-pan a ym P~ bi tkł r lu W 

za }rucłu Jeł miała być wydmuchana rjery wojskowej. Książę jest majorem chester i lady Alicja Scott dokonali lu· 1 za Y ro~sypane 8 e we ona • . 

przez trzcinę. Najmniejsze zadra~nięcie pułku huzarów i niedawno dopiero, otrzy , stracji pawilonu; przyszła księżna udzie· podo~n~. sp~só? 1zakoń~zvłv d tówmet 

skóry musiało spowodować śmierć. mał nowy przydział do sztabu głównego , !iła szereJ!u wskazówek odnośnie wykoń swe zvcie. we . asnow ose z ewczy. 

Okrutne niewiasty przygotowały l w Camberley w pobliżu Aldershott w i czenia wewnętrznej!o, urządzenia i t. p. ' ny z Niemiec ł smut~a ~Ztłewczyna z 

wszystko do dokonania zamachu. Jedna miejscu, gdzie odbywają. się wszystkie Pawilon jest bardzo obszemvm domem, ! K~ukazu.. Harem OS!atm~JZ"O sułtana 

oc.:c~·..;;..::;~~~~~~~-·„ ..::---ww";.:".;t..;~ który posiada 15 pokoi sypialnych, nie m1:tł swo1e okrutne taJem~1ce. . . 

Czerwona rewolucja bilardowa 
mówiąc o oddzielnych pokojach mies.z- 1 A cóż się stało z tem1 wszvstk1em1 

k~lnych, 5!l1onach do przyjęć i innych po f k~hietami, któr~. przebywalv w hare-: 
m1eszczen1ach. m1e, po rewolucn? W1ekszość z nich 

Pierwsza siedziba młodej pary bę- I zaangażowana została do nałrozmalt· 

Zielone stoliki znikną w jaskiniach hazardu dzie całkowicie wykończona na dzień 11 
szych nocnych kabaretów całe20 pra-

. . . stycznia. W terminie tym książę Glou· _wie świata. Inne zaś powrócitv do swej 

,z) W lndjanopolis odbeda się w 
najbliższym czasie wielkie zawody bi
lardowe. Podczas zawodów tvch porai 
pierwszy w dziejach bilardu stoły, na 
których będa grali uczestnicv konkur
su, pokryte będą nie zielonym, lecz 
czerwonem suknem. 

„Rewolucja" ta, mirno. że .czerwona. 
ale najzupetniej bezkrwawa, .. wybuch
ła" wskutek wyników ostatnich badań 

s?eciahst?w: które v._ryk~z.ałv .. ze ko~or I chester z małżonką wróci z podróży po·' ojczyzny, ny wieść dalej żvwot, iaki 

zielony me Jest bynaimme.1 na.iodpow1e- ! ślubnej i obejmie swe obowiązki służ· J wiodły zanim spotkała je łaska sułtań-
dniejszy dla oka, jak to dotvchczas 0-1 bowe. ~ ska. ' 
gólnie przypuszczano. Przeciwnie ll<L-x,.~• 

wet - w porównaniu z kulorem czer- • • • • ,. 

:.~~~;:l:~:::ć '::.:~~ i:k:. :~:::'. nrniamow1ta ~ole~ua nrn~oułeuo Hmo,01lJ 
dem bilardu póida niebawem i stoły gry Czerwiec zbiera największe pokłosie śmierci 
w różnych ka ynach i klubach. ( h) \u p . d · 1 · t · ·, k h · t lk p · 1 

. m :v aryzu, w zie mcv acm- wag nau owyc me y o z arvza, a e 

fłiaiaria i gorączka czarnej .wody 
skiej mieszka pewien meżczvzna, któ- i z zagranicy, korzystaja oni z uprze)• 
ry posiada u siebie w miiszkaniu dzi- mości uiedoszłego samobójcy i orzeglą-
wną kolekcje listów~ dalą jego archiwum. 

Sa to przeważnie pisma, oozosta· Jak się okazuje, miesiącem. w któ-
Najgroźniejsi wrogowie tołnierzy włoskich wione prze;: samobójców. Niesamowita rym popełni.:ma bywa najwieksza ilość 

(sb) - Jak wiadomo, wojska włoskie' mocy chininy nie zawsze daje pomyślny ta literatura jest bardzo starannie po-1 samobójstw jest czerwiec. Uczeni 

w Erytrei są narażone na wiele niebez-1 rezultat. Malarja zwykła leczy się chi- segrcgov:a.na i umieszczona w oddziel- twierdzą, że pozostaje to w ~ctsrym 
pieczeństw, nie mówiąc już o niebezpie- ną bardzo łatwo, natomiast tropikalna nym pokoJu. I związku z pewnemi falami eteru, które 

czeństwach wojny. NAjbardzleJ dale się odmiana tej choroby powoduje rozmaite Amaior Ji<;tów samobó.iców był, jał I fatalnie oddzialywują na niektórych lu• 

we znaki malarja. Jak się okazuje, żoł-1 komplikacje. się okazuje, sam przed dziesieciu latJ dzi. Pozatem stwierdzono. że feralne 

nierze włoscy zostali dotknięci wyjątko- Najbardziej złośliwa jest tak zwana o włos od rnzstan~a. sie z ivciem'. Te· i dni, P?~czas htórych jest na.iwiccej l)ie

wo niebezpieczną odmianą tej choroby, gorączka czarnej wodyr która polega na ra7., chcąc podkreshć swe zalntereso-1 szczęshwych wypadków to zazwyczaj 

a mianowicie malarią tropikalną. I masowem roz~adaniu się .czerwonych wanie dl<:1 tych nieszcześliwców, któ- • niedziela I piątek. 

Występuje ona w przeciwiei'1stwie do ~!ałek krwi, ktore, wydzielane z orga- r~y .z na~1:ozmaitszyc~ przvczvn prz~· I. -~onadto ~auwaiono, ~e naiwiększa 
malarji subtropikalnej w krajach o kii- mzmu mają czarne zabarwienie. cmaj<\ me swego zywota. zajął się 1 1l0~c samohóiców rekrutuJe sie spośród 

macie wypjątkowo gora.CY1!J. kt6rc~o Naturalny, czerwony kolor znikł, po- ~krętnic zbic-ranlem wszvstkich doku· i' służących i kelnerów. 

Europejczycy nie moga, zn!e s ć . MalMJę rtieważ zarazki malatji powodują własnie ~entów, zostawi~nych orzez tragicz- W ślad za nimi idą aptekarze. kup

wywołuią zarazki chorobotw6rcte, któ- zanikanie substancji, ~rnr.wiącej clałk-1 na me z.m:i.r!ych ludzi. . . I ~Y i lud~ie wulnych ~awo~ów. Donie:

re atakują czerwone ciałka krwi 1 po- kolor czerwony. Uz1ęk1 postępom me-1 NiCzW~'kł:r ten mate na I .iest ogro- Jawna uzyv., ane były iako srodki samo 

woduią lch rozkład. Zarnzl:\i, powodujące dycyńy nie dopuszcza się zazwyczaj do , m11ie interesuje; cym tematem dla ludzi bó.icze strycz~k i trucizna. ostatnicrttł 

malarię tropi~~lną, s.ą o wiele mniejsze powstania tej komplikacji, niemniej jcd- nauki. tu tc7 przed domem zhieracza jcdnnk czasy wiel ką „wzlctością" sie 

jednak bardz1eJ złośhwe. I nak malarii tropikalnej nie można tak tat-1 nic ::: m11owi1e.i literatury nie r~adko sic cieszy brmi pa)na i sko?d z wvsokich 

Leczenie malarji trópikalnej przy po- · wo zwalczyć.„ zatrz:vmufa olc1rn11ckie auta wielkich po pięter. 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

' CZŁO'WIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

80 ·=================-
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ sii; dokoła. - Musiałem iść za nim spory - DobranocL mnie pan tak cierpi„. No, ale pan mówi, 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· kawałek drogi, bo ciągle ktoś mi prze- Uścisnęli sobie dłonie i poszli w prze- że to nie frankenstein„. To mnie trochę 

nych RA!fredem dKraułseredm a iełgo sz;ferem Ja· k d ł ci'wnych ki"erunkach„„ uspokoiło„. nem ogoszem OSZ O O gwa towneJ sceny W SZ a za '" d 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- - On cię widział?„. A tymczasem Jan Rogosz leżał nie- Rogosz uniósł lekko głowę i teraz 0-
lony z pracy za to, że ujął się krzywi! - olicz· - Nie, bo zaszedłem go od tyłu„. przytomny na chodniku ulicznym, ugo- piero zauważył leżące na kołdrze dwie 
kowanei. przez dyrektora 1.c.batnicy. No to dobrze szepnął Czar dzony znienacka nożem w plecy„. b1"ałe różyczki. Naza1utrz wczesnym rankiem pr~ed faoryką - ' ··· - " - T b • d" · " · ~ausera jakaś przechodząca kobieta n . ~knęła ny Antoś" i wyciągnął rękę do swego o y1a zemsta „ m-toJry na mepo- _ Co to za kwiaty? - zdziwił się. 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. w za· towarzysza: - Serwus, stary... szanowanie jej wyroku.„ - To ja panu przyniosłam„. - uśmie 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera a w I · · kiesz~ni trupa znaleziono •,arfikę n~ 'ępujcej Rozdzio• 'ilf. chnęła się Wikta. - Choremu na ezą się 
treści: · kwiaty„. 

„Do wiadomości policji,.. Jeteli fa Allr.ed fo' ~( flo 10' rlił"'~e.o'' Spojrzał na córkę z rozrzewnieniem. 
Krauser, zostanę zabity w tych dniach to zawia· ' ' . r 8! 9 ~ .... ~;riiiff ••• IN d · t · k t · t l · ust dam!am,. że ~~ll?ordował mnie Jan Rogosz, który ;w ie wie zia , J~ O S~ę S ~ O, ze Z. 
groził mi dzisiai śmiercią za wvm6· · ~;Il pracy". Cisza w uszach dzwoniąca i biała zywa?Ach, bo ona przecie nie wie, kim wymknęły. mu się. - mimo _Jego woh -

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mte· k d . J . . J . . . . k A d słowa owiane naJczulszą pieszczotą oj-aiące później. st~nął przed sa,dem, który skauł go p~st . a prze . ~czami„: an R?gosz w1erc1 łcste~ 1 u:va~a mme z~ uzypa n rze- k . 
na 1;; lat w1ę~1enia za zamordowanie Krausera. Się mespokoJme na łózku szp1tamem I ma\ Ja„. K1edyz Się wreszcie skonczy ta po- cows ąC.ó h . 6 h 

Rogosz. ucieka z więzie~ia na dwa. tyg.odnie ja czy w gorączce„. nut:(l maskarada? „. - . ruc n_o moJ~, ~ ruc no„. 
pr.zedktei;mmweml wypk uszczenia ~0• uda1e 5!ę ~0 Raz poraz zrywa się_ z pościeli i chce I - Jak się pan czuje? - pada poraz Wikta zrobiła zdziwione oczy. mtesz anta a cza a, który miał mu wy1aw1ć, . . . , . . . . · d · •? kto był mordercą KTausera, ale nie dowiedział biec przed s1eb1e - naoslep.„ Dz1e1e Się wtóry pytame. - Co pan powie Zlał" 
si,ę tejo: bo Walczak .. cho;v n~ gruźlicę skonał, tu w~edy,, gdy poczy~ają go prześlad~-' - Dobrz~, do~rze.„ Na blade policzki Jana wytrysnęły 
me P ":z1wszy zdwclzić ta1em~icy. wać Jak1es mesamow1te, koszmarne w1- - PoznaJe mme pan ?„. ceglaste rumieńce. Zmieszał się jakby po 
nera ang1łówlźnbe1geotaakcei.ronner~wsa, zofnba Hku.go.na Wher- dziadla.„ Ale jakieś ręce przytrzymują - O, tak.„ Wikta.„ panna Wikta„.- pełnił coś złego i został przyt'apany na . aTJu za a ry 1 samoc O· • . I · ć · · · , · h · o bi d · dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze go i me pozwa a~ą rus~y ~1ę z m1e~sca„. usm1ec a się i,ogosz. a o. . gorącym uczynku. . 
swym nowym ~ochankiem, szoferem - Andrze- - Nie męczcie mme'. me ~ęczc1e„.--:-J N~ .wa~g~ch dz1.ewczyny wykwita _ Nic„. nic.„ _ zagryzł wargi 
JemPŁubkowsk1m. bełkocze ranny wyschmętem1 wargam1.1 rówmez usm1ech. i· uśmi·echnął si'ę z przymusem ·-No iak 

oprzedm kochanek WerneroweJ, Jerzy St d d · · k" · 'd · -1 - Kt dl? T ł t . · · · . .' • Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- ru em po no~i po,wie 1 1 WJ zi po · 0 ~a? pana napa · en ° r, pamenka powiedziała w kancelan1, że 
tów Walc~awa,. z których dowiaduje '>ię_, ~e chyloną nad sobą Jakąs tw~r~.„ . f'rankenstem · „. . ? , . . jestem panienki ojcem, to niby mam pra 
Krauser me został zamordowany. Po „śmierc1w Kto to?„. Chce dokładmeJ przyJrzećj - frankenstem. Mysię, ze me... wo powiedzieć· córeczko prawda? Ot 
swei odebrał p i eniądze, zmienił nazwisko na się tej twarzy, ale oczy zachodzą mu , -- A kto?„. taki" z·a'rt · ' ' 
Werner · zalożył nową fabryk b' t ł I N' · b · 'd · ł „ Zrębski szantażu;e Werner!: wymusza od znośwl!- iadą .mg_ ą_.„ t . . ki - Tie wiem, 0 gof'n~e k1 ~1~ em.„ Dziewczyna zaśmiała się cicho, ale 
niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada . meg, u~o s~ieg~ puszys ego 1 mtę : -: ~ napewno r. n ens em„.,-:- szybko twarzyczka jej spoważniała. 
salon gry do spółki z Hildą Pożarow, właściciel· kie~o, a po mm. b1~gme on, Jan .Rogosz„.

1

• ~ów1 W1~ta z przekoname~. - Zemsc1ł I Rzekła ze smutkiem: · 
ką domu schadzek. Ucieka przed k1ms, ale przed k;m to?.„ się za to, ze go pan wyrzucił z mego po-

1 0 
. t t . t lk 

.R~gos~, spot~awszy towarzysza celi w;ięz~en-l Aha, przed liugonem Wernerem, ; koju.„ Mój Boże, to wszystko przeze . - • Ja mam a usia, Y o„. 
ne1 Biruma, prosi go o pomoc w odszukaniu listu I który biegnie za nim z dużym biczyskiem mnie„. I Urwała, mocno zakłopotana, a Ro-
:Wa~~r~~a.pod pozorem wydostania tego listu za-Jw ręku.„ Już go dogonił, już go smaga po l I oc~y dzie~czyny zac~odzą łzami. go~zowi _aż oczy .zabłysł~. Co_ też j~go 
blera Rogosza na wyprawę do willi. gdzie za· ; plecach.„ - Nie. to me P.rzez pamenkę.„ - za- 1 Wikta wie o swo1.m OJCU. . Więc m1mo1 
m!ęrzal dokon~ć kradzieży: brylantów. . j- Ból straszny, oki;opiay, .ale Rogosz, !-pruę.z;ą.„ J9-n t!JJęrgicznie, bo żal mu cór- b?Iu, który ,sprawia mu k~zd~ P_orusze-

~agl~ dal się_ -słys_zeć odgłos kroków. Biru~ który chce krzyczeć i wzywać ratunku, (ki. - Jestem przekonany, że to zrobił me, chwyta córkę za rękę) mow1: 
rEUc1ł się do uc1eczk1 a Rogosz w ostatnlei I · · d b , · b' · · d \ kt ' · f k · t · · · •b d N t h ł h C chwili schował się za kotarę. . , me- moze wy o yc z s1e 1e am Je neg-o os. inny„. , ran ens em me m1a1 y o - . - o, . s uc am: s _uc am.„ . o pa-

Do pokoju wszedł iakiś mężczyzna z kobie· słowa.„ · I wagi, to tchorz.„ menka chciała pow1edz1eć o sw01m ta-
tą. R_ogosz jest mimowolnym świadkiem gwail - Dlaczego on mnie tak bije? - Ciche westchnienie wydobyło się z tusiu„. 
to"".nei. sceny i roz~owy, z której_ wynika, że ; myśli i chce spojrzeć za siebie, ale pie- · piersi Wikty. Pokiwała smutnie głową, Zawahała się i obrzuciła go podejrzli 
!llęzcz}_zna ~"".· ~apitan Frankenstein, szantażu-! kący ból w plecach nie pozwala mu od- poczem zapyta•a· wem spoJ'rzeniem Je kobietę, 1m1emem Erna. . 1 · · 

W pewnej chwili rozwścieczony !el uporem. wrócić głowy. l - A nie ciekaw pan, w jaki sposób ja - Jaki pan ciekawy.„ - potrząsnęła 
rzucił s:ę na nią ze sztyletem w ręce, ale Ro-'\ Znowu otwiera oczy i znowu widzi się tu znalazłam?„. głową i dodała szeptem: - To jest moja 
gos;: pośpieszył n~. pomoc Ernie.. . ową twarz nad sobą. 1 - Bardzo jestem ciakaw).·„. największa tajemnica a my znamy się Dz1ęk1 protekc11 Emy, znane} tancerki, Ro· J ł k J ł t ·k · · ' • · · gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk· asne w osy! o oru z o a, mus aJąl - Więc niech pan słucha, powiem zamato, zebym mog1a Ją panu pow1e-
nej kobiecie, która darzy go wzajemnością. 1 go lekko PO policzku... , . I panu„. Wracam wczoraj od koleżanki, rzyć.„ 

A k~pitatf Frankenstein ma jut nową ofiarę! .- Kto to?.- dręcząca ta mysi me idę ulicą i patrzę: ktoś leży na chodniku. W tej chwili do łóżka Rogosza zbli-
- Elżbietę Wernerową, ~?ra skradła dla niego 1 daJe_ m~ spo_koJu„. Ac~, ?rawda, to W~- Przestraszyłam się bardzo, bo myśla- •żył się lekarz w białym kitlu. Z wyrzu-
so.oFoo złkotycth .z mężukowsłk.1e1. kasby. ł . lerc1a, Jego zona.„ Jakzez ona odmtodma fam że trup śnieg mówi'ę panu az· 1 tern spogląda na Wiktę i powiada· ran ens em osz a Jl\ 1 za r wszy ca e pte· l · k · k · l d ' „. ' ' . niądze zostawił samą w hotelu. a. Ja pię me wyg ,ą a„. . czarny był od krwi... Szczęście, że mnie - Dostałem przyrzeczenie, że nie 

Lo~e.m Elżbiety zajął si~ Henryk Tarwin, , Ro,gosz odzysku_Je nagle ~Jo„ 1 zacz~- odprowadzał jakiś kawaler, bo samabym,będzie pani rozmawiała z chorym.„ Mia-
wlaśc1c1el domu schad.zek.. „ . . . na cos. mam_rotać mewyraźme„. Sam me chyba umarta z Jęku.„ Bo to i noc i n!ko- la pani oddać tylko kwiaty i zaraz wyjść. 

Rogosza wzywa ,,dm-to1ra do stawiema się l rozumie me słyszy swoich słów bo ł · 1· p • d 
w spelunce „Kacapa" ale Jan zlekceważ~ł to k ' . h ś . ' h go na ca ei .u !Cy„. ozna1am pana o ra-1 - Bardzo przepraszam - podnosi . . d ł . • E . . o ropny wie er w1szczy mu w uszac . zu choc1·az· było c·e I t k t · . . . . „. wezwa_rue 1 u a się z. rną na przy1ęc1e, tóre N" t . . h , . b' k , . . i mno.„ a s 01my się dziewczyna z mteJSCa. 
urządził dyrekto~ B_eskid. , ie, o Il:le wie er, to sw1szczy 1czys o,. z moim znaJomym nad panem i nie wie-1 Rogosz kieruje na lekarza błagalne 

Na t~m przyięcn~ był ta~że Werner, który l które tme go po plecach.„ my, co robić„. Ale ratować jakoś trzeba · · 
podrzucił Rogoszow1 znalez10ną broszkę. Pod- - Ratunku!... krzyczy Jan i odrywa d ? 0 1 d . . k , ' sp0Jrzen.1e. . . . , czas osobistej rewizji broszkę znaleziono w kie- ł d d k. • pr~w a· „. _i,ozg ą amy się_ za Ja _ąs ~o- - Niech pan JeJ pozwoh zostac, pa-
szeni Rogosza, którego posadzono o kradzież. ~ g owNaęgole Psto usz 1· b k . b' , rozką - mema„. Dopiero Ja pow1edz1a- l

1 
nie doktorze.„ prosi. - Ja się już dobrze 

B k.d d 1·ł f b k. · t E yszy o o s1e ie wyrazny •am z· e poszukam J·ak· „ t k' · t es 1 _wy a 1 • ~o z a ry 1 1 nawe rna. ł k b" k . . . .. 11 , ieJs ap e i i s am-
1 
czuję i mogę rozmawiać„. 

odwraca Się od meg-0. Ig os o iecy - t hwy I m1ękk1. 'tąd zadzwonię po pogotowie . Ten zna- N" I L k d . vn 
Rogosz oswobodził Wiktę z rąk Franken- - Niech pan leży spokojnie.„ Spo- jamy został przy panu a ja pędzę przed 'j . - kie wo no.:. -b e arz 1 ' aJe 1 <-

steina, który wtargnął silą do jej pokoju. · kojnie spokojnie 1 . b. A t k 
1
• 1 • cie zna oczami, Y wysz1a, po cz cm 

Tarwinowa namawia Elżbietę aby weszra! w'· d · h „_.!" b d . . . .k. sie ie„. Pe ę zna aziam medaleko„. zwraca się do .Rogosza· - Za chwilę 
do sąsiedniego buduaru, gdzie cz~ka na nią in-j dl J~ t;ieJ ~ 'Y1. 1. ut ZI się z. c1~z ie~ło No, i karetka przyjechała i odwiozła pa-j zgłosi się do pana przod;wnik policji 
żynier Berthold, bardzo...bogaty człowiek. Wer-, om ema I Wł ~I JUZ eraz na Jawie mi ą na do szpitala.„ ? .„ 
nerowa początkowo oponowała, ale z:todzi!a się I twarzyczkę Wikty. 1 _ Kłopot miała an· k . l - A poco· 
wreszcie poznać Bertholda i wypiła z nim dużo: Więc nie Walercial Ściągnął brwi '1 . . . p ien a. ze mną„. - To przecie proste: polic.ia prnwa-
trunków, ~tóre uderzyły Jej d? g!owy. . I i patrzy na nią bez słowa Potem potó- - Ach: Jak Ja .się m~rtw1tam„. C~łą i dzi dochodzenie w sprawie napadu na 

Gdy p11any mężczyzna rzucił się na mą, Elż-, ł k' d k ł . · d k noc oka me zmruzyłam i beczałam Jak i pana 
bieta zdziel i ła go butelką przez głowę, a potem, bezy wz.ro iem 0 o. a .i wy at okrzy 1

1 
dziecko„. Bo to niby wszystko pr~eze' „„Ah 

korzystając z nieobecnoś::i Bertholda schowalal ezgramcznego zdum1ema: m · tk t t . , . - a.„ 
pieniądze, które zgubił on w pokoju. - Co to? Gdzie ja jestem?„. ft m~ spb a.f p~na 0 meszdz~scie, za - Jak się pan czuje? Będzie pan 
. ~radzi~ż wyda.la si~ i Ta~win zagroził Elż- _ Spokojnie, spokojnie„ _powtarza : ~·.ze o rom mme pan prze ranken- mógł zeznawać?„. 

b1ec1e pollclą„ o ile me będzie mu po~łus~na.I Wikta. - Jest pan ranny i nie powinien ' s emem.:. . . . I - Tak„ - odpowiada Jan, choć nie 
Gdy począł ią obSYPYWać pocałunkami, Wer- . ć T k . d , • 1 - Niech się pamenka uspokoi bo to ma zupełnie ochoty na to ne:owa uderzyła go popielniczką w głowę i pan się porusza „. a powie z1a1 e- napewno nie on zrobiL. ' · . , , 
uciekła. I karz.„ . . Lekarz odszedł. Był, w1dac, czems 
. „Din-toj:a" nakazuje Ro~oszowi, aby wró- - Ranny? - Wskazał oczami na. - B~ta~ się! ze P_an umrze'. ale do~- zaaferowany, bo nie zauważył, iż Wikta 

c1ł do swei żony._ ale. J~~ me chce o tern słY.:I rząd białych lóżek. _ To szpital ?„. 1 tór. J?O:V1edział, ~e me panu me grozi.: .. została przy łóżku chorego. A on:i zo-
szećd. Prezeks „dJn1-toikry .,-;- ,b,Czarnył „ ~1ntRoś 1 _ Tak Dz1s1aJ z samego rana przyszłam tutaJ, I stała bo trudno J·eJ· było odmówić ni~meJ· 
wy ale roz az „„ epo owi , a y zg a ... z1 0-1 .„ 1 · h · 1· · ' 'ć b b ł , '. gosza. - Aha.„ a e me 7 cie "I mme wp.usci • .o Y o za- prosb1e, którą wyczytała we wzroku 

Strudem począł sobie przypominać wcześme„. . ~o zw,0I:i1ł~m się z pracy Rogosza: 
Czyżby zdarzyło się coś niepomyśl- wszystko, co z nim zaszło: -więc din- 0 dwimasteJ 1 własme Jestem... - Jeszcze chwileczkę„_ 

nego?„. tojra w knajpie „Kacapa", potem ciemna, - O, wę,c ja tu już tak długo leżę?.„ Nie zdążyli już jednak zamienić z so-
Po pewnym namyśle Antoś ~kinął na I pusta ulica i - nagły ból w plecach, któ- - Od wczorajszej nocy.,. -twarz bą ani słowa, bo właśnie przy:-zed ! ów 

· kelnera, zapłacił za piwo i wyszedł na, ry dokucza mu jeszcze teraz ... Domyśla ·
1
. Wikty ożywiła się nagle. - Wie pan, tu : przodownik. Pierwsze jego pytanie. z 

ulicę„ I się, że to „Czarny Antoś" tak go oparzą- rtie chcą wpuszczać każdego, taki niby I jakiem zwrócił się do Jana, brzmiato · 
Zaledwie zrobił kilka kroków, ujrzał dzil, nieinaczej - to on, No, dobrze, alelporządek w szpitalH„. I pytają m11ie wl - Nazwisko?.„ 

wynurzającą się z ciemności wysoką po-: skąd się tu wzięta Wikta?„. Jak go od- kancelarji: do kogo pani? Bałam się, że Rogo~z zerknął na córkę. Czy ma 
stać. Podążył w tym kierunku i zetknął nalazła, poco przyszła? Zbyt zawiła za- mnie nie wpuszczą, więc powiadam: do 1Przy nieJ powiedzieć, jak się doprawdy 
się ze „ślepakiem". gadka, by ją rozwikłać tak naprędce. ojca„. 1nazywa? 

- No, jak? - zagadnął go. - Za-1 - Jak się pan czuje, pani~ Łubkow- - Do ojca? I 
tatwione?.„ ski?.„ - pyta dziewczyna. I - Tak skłamatam, ·bo obcemu nie po-1 (Dalszv ciąg jutro) 

Jednooki skinąt potakująco gtową. J - Łubkowski? - marszczy Rogosz zwoliliby wejść„. A ja bardzo chciatamj 
- Mhm.„ - mruknął, rozejrzawszy czoło. - Dlacz.ego Wikta ~aJcmnie na- lpana zoba~zy,ć i przeprosić, że to przez•·· 
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Or. GUSTAW KOHN!F. t<OP~iE;;;~ka Dr. Ludwik Fl\LK 0~~~!.~.~!~~.!!~' !_~e.t~:..~.~!!.~~~ 
specjalista , I powróciła. Przyjmule od 9-3-ej, CHOROBYSK6RNE wenerycznych I s2ksualnych ł moczopłciowych. 

8k'9SZGl-.;111it'1kOIOG GDA~SKA 37, tel. 2ą2-ss i WENERYCZNE TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. CEOIELNIANA pNwr~ciłt 1 f 141 32 
UL. Ptl.S~DS~IEQO s.1. tel. 170·03. PIO~~~ow~-~~ ~9~~~~r 1c1~2-s9. NAWROT 1 •. teł. IZS·O': od 8-11 i 6•9 w. nledz. t śwt~ta od 9-12.30 Pr2!ylmuJe od g. Lió. fz':.~~ a-s- w~ 

P.rzyimuie 8-10 1 4-8 w. ' od 10-12 1 5-7-ej. DR. MED. I W niedziele I św!eta od 9-11 rano. 

D-~w·--- BA-L-1-c· K-A l\I K DR. M~D. k·· L - · JA Ko B s o N LEczn•cA PIOT~KOWSKA 294 r. . ,., . DPCID\VS ~ eczn1ca CHlRURO . przy.p.rzy~t.tram~.pabian. 
SIE~KIEW,CZĄ 5..:; tr0g Nawrotu) ze stałeml łóżkami Spec. chirurgia kostna. 2 razy dz1en.me prz~Jm. lekarza we 

l'r. reL 19ł~03. · POWRÓCIŁ DLA CHORYCH rtA DR. STERLINGA 22 (Nowo Targowa) wszystkich specialnośc ach. 
Choroby s»'.rne ; wener}'C.:ne GD.~RS~A 37, tel. 232-55, USZY llOS ClłlfdfO i - - - GABINET DENTYSTYCZNY 

przyłmuie ·kobiety i dzieci od 12.45 przy1mu1e od 7-8-el w1ecz. •d 6 dd •b b DR. MED. od 11 rano do 8 wiecz. 
d 2 15 . d 6-8 ) . DOKTOR r g o ee owyc M GL ZER PORADA 3 ZL 

or. ~e.1. ;.~ooz1~;BRz j H S•umac.,.•r . Piotrkowska 61 • A ( · ) 
łADZiEWICZ CHO;OBY =óRNE i WEN::Y~ZNf'Od9 r.-2 p. 4-8Tw~~~z~~!~~:. z. Rakowski CZHaORCOhBOY dSKn<>„1RaNE614WEl'l(tenl. y18~~N41!9 Rozmaite . 
· . PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. wezwania na miasto ' • J - L 

SpedJalista . chorób Od. 9-l. od 5-9 pp, o J p I k przyjmute od 12-2 rod 7-8.30 wlecz. V~ ,, 
. uszu. nosa, gardła I krtani w niedziele t świeta - od 10-1. r ~n o il w niedziele I śwleta od 10-12 woal DROBNE'. ogfoszer.ta w „Republice I 

Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-~ti _ • U są najlep~zym i naitaeszym śroc'kie~ 

. Przvimuie ad 4 do 8 wiecz. I LEKARZ • DENTYSTA D Klaczkow il 1etkniecia zaintetcsowan:vch stron. 

Dr.' N TECKllB NUSBAUMOWA CHOROBY \.Y.!:WNĘTRZNJ: r Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub-' I I ALLEROICZNf. • lokatora. 2) znaleźć mieszkanie tub 
. • Gabinet flektro l światlolecznlcz · pojedyńczv pokój 3) sprzedać nlerU• 

SPEC. CłtORóB SKóRNYCH, WENE· przyjmuje od 10_ 1 1 od 6--8 po poi· ul. NAWROT Nr 7 :t· POŁOŻNICTWO I CHOROBY ::lromość lub rze~z . . 4) kupić cośkol• 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIO\VYC~ p· t k k 51 tel. • KOBIECE- wiek okazylnie, 5) dostać posadę, 6) 
NAWROT 32, fron_t 1 p. Tel. 213·18 10 r OWS a 121-23 Tel. 1.64-21. - . PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. wyszukać pracownika - niecha.i PO-
od 8 do 9,30 rano l od 5-9 wiecz. rodz. PrzY1i::ć 5-7..,.,. przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wlecz da drobne oglos:i:enie do „Reoubliki". 

Po~d~li"'Wen·e;~iii!iiCZ;B ~[. ROJ TE R =00Roo;fo00RooMA0[0Kolofor;.:~100ZooAoK~~~IHoooo~o ~~.si;~~!cja~rl1.1K~śc1u~~~r~~~ g~ 
cbor. SK6RY, Wł.OSćW • L z marką UHU ...---... of. parter. tel. 170-18. .;, 

PJotrkewska · 45, tel. ~47-44 I WENERYCZNE znane od 1602 roku. ~ k• I ZAKŁAD fotograiiczny „fotorys" wl. 
LeS:z. chor. skórnych I seks~alnych. l'ł A R U T O W I C Z A 24 Regulują żołądek, chronią od reumatyz· . ,1.v .1. at 1 • L. La ks, Al. Koś.ciuszki 22 (Piotrkow,~ 

·Czynna od 9 rano do 9 włecz. Tel. 262-61· rau, cierpień wątroby, nadmiernej otyło§ci. Zaptsujote ska i9). Wykonuię zdjęcia przepi'sowe· 
Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 przyjmuje od 8-11 i od 2.30 do 9 w. artretyzmu, uderzeń krwi do [!łowy. uśmle- swe do Ubez~. Spoi., matry~ul i t. P· oraz 

PORADA 3 ZL. w niedz. od 9-4-ei .. rzafą .hemoroidy. czyszczą krew i przy skłon· niemowlęta ~YW?lama I k?Pl_owama. Spec. a.ma· 
PRZYCHODNIA Dr · w 'k k* nQ~ciach do obstrukc1'i s- łagodnum ~rod• d 0 I orskie. Ceny mskie. 

WENEROLOGICZNA m~d. Ot owys I klem przeczy;zczającym. K . . „ RUTYNOWANA nauczycielka muzyk~ 
Leczenie chor. wene.ryczn. i skórnych· s;pee. chor. wenerycznych, skórnych Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. ropłl Młekb lud.ziela :lekcyj gry iortepianowei (mo„ 

ZAWADZKA 1 t
1
e
2
1
2
e_f

7
9
3
n. • • i płciowych. • • tt • sk1ewsk1e konserwatorium) oraz flan•. 

C I 11 t I 238 02 Ządać w aptekach I skła-~r cuskiego po kilkuletnim pobycie . -w 
„ C2:}nna. od 9 rę.no do 9 wiecz. eg1e mana ' e • - dach z ZAKOnrtBKIEM". ~ Par~żu. o. _Hurwicz • Sztyllerowa, PoJ 

. PORADA 3 ZLOJ'E. od 8-12 l od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 " ludn1owa 2„, m. 9, III p •. tront. 30-9 

rin.łu;d~~J~!~~P!J:aś~~~: ~~~r„i~g:~ Ile wynosi majątek miasta llodzl ?1 !'~~ „~ · 
zgromadzi n !ewątpliwi e liczne rzesze publicz· · . 
ności, interesującej się tem, jakie zmiany wpro- · Łódź9 25 listopada. stępnym cyfra ta skurczyła się do 70.47 .1 TEATR MIEJSKI. · 
wadzi moda w nadchodzącym sezonie · zimo- (v) Wedłu!!. -O•stafoi_cn oblicze~ staty- 'j zł., w r~ku 19~2/33 wynosiła 52,37 . na I CZTERY PRłfz°~~i-:i~~~c&.° CENACH 
wym. . stycznych1 ma1ątek nuasta Łodzi wyno- . głowę .;mes~kanca, w następnym nieco 1 Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 wieczorem 
na ~;:~~go:b0~złg ;1e~:. ~~fie r~~a.5 Sp:ci~l~! sił w dniu 1 stycznia 1935 roku więcej bo 59,30 złotych, zaś w roku po raz 20-ty (i ostatni) rekordowa sztuka Bui· 
zaangażowane modelki zademonstrują nai~ow- 1~3!80?,~23 zł~te. Zadłużenie gminy 1934/35 ';lliasto wydało tylko 46,72 na . ;z::~~~~- ;,To więcej niż miłość". Ceny , grze•: 
sze kreacje . mody . a konferansj~r w. ll.ow::1pn_Y m1e1sk1C~J wy11;0~1ło 53,68~,85! złotych. . f,fłcwę Clie~zk~~a.. . . ' We wtorek punktualnie 0 godz. S.30 wi~c:.i. 
sposób będzte udzi elał rad publtrzMsci, gdzie Gmina nue1ska 1 p·obie·ra1ąc p1odatk1, Wydat:kt m1e1sk1e w okresie os-tafo1ch i w czwartek o godz. 7.30 wiecz. mocno drama• 
naJtan!ei i najlepiej można się ubrać. , . ma jednak i swoje wydatki przezna<:zo· 1 pięciu lat skurczyły się niemal o po- i tyczna, doskonale zagrana sztuka S1efattiego i 

Niezależnie od· tegq w środę odbędzie ~1ę ne na inwestowanie m.ias•t~ C>raz pomoc łowę · . I Ceria , Krzy.k" z Tadeuszem Białoszczyńskim w . 
normalny program artystyczny, w którym udział l dn · . W d tk' t t..t• 

1

1 
• roli głównej. Ceny zrzeszeniowe. 

biorą najlepsze siły. .w przerwach na n.b:ydwu u ·?śct. . Y a . i ': ov. tc~one są pro- 0 Z ,;;3:r'ł'~'1t'.J. •• J „;.,. 
.parldetaeh odby"'.aó się będą tańc~. do ktory_ch porc1onialme do tlo~c1 m1esżkańców. ~..,.„. .,. ŁÓDZKIE TEATR. Y POPULARNE. 
_pr:zyi;rywa~ będzie doborowa ork'est:a · Wem- Z danych statystycznych za okres. o- . . (()giodowi\ \8\. --
rota. . . . . . -~ staitnich 5 lat widać wyraźnie wpływ,. ~' w poniedziałek, dnia 25 o. ni . ~ godz. s.15' 

Zamteresowan1e rewią ,1est olbrzymie, c„ego kry datkach miejskich kt6re , ma wfetz. poraz 3-ci sensacyjna sztuka z życia 1.'izh 
na!lepszym dowo~e~ są hczne .telefony ~o dy- zysu, w wy k ' . Jl1 slejszel rodziny Rosji Sowieckiej Trigera p. t. 
rekc]l, ~ .zapytan1 am1 . o ·"'.arunk1 _ucz~stn1cze_nia kurczą się z roku na ro • . ,,Dzisiejsza kobieta", z pp.: Hryn·ewicz \Vinkle-
w rewji 1 t. p. Pon1ewaz orgamzacia tel 1m- Podczais g~y Y" roku 1930/31 ~1asto I rową, Beleckim i Stróżewskim w rolach glów-
pr.ezy spo~z~.w~ w w~trawnych !ękach dyrek- wydało przeciętnie na . głowę kazdego _ _ ··--- _,_, __ , ,_, uych. 
cit .~ab.annu. h~z?ć się należy, ze całość wy-I mieszkańca 74 27 złotych to w roku na· !l"~fil1i'lr.:<'~1•.,"' .. 1r;„,. ,,,, ~~:ft„•1rm:lfiilfiilf5lliWilJ. 
padnie 1aknailep1e1. ' .!c ...; ·• ~!!!!!~!ll!!!!'!l!!!!!!!!!!!l!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~i!!!!!!!ll!!!!!!~l!!i!!!!~~~~~!!!!!!!!!!!!l!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!!!~!!!l!!!!!!!!!!!~~!!!!!~!!!l!!!I 

Lu~suńsfto .,... 

KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

nia Wilewskiego. Wzmocniony snem, je wrażenia, że jest wyższy, potężniejszy 
zerwał się z t6żka i nie myjąc się nawet, i zasłuchany w to, co się · dziejt.; w iego. 
podążył wymienić czek. Wziął kilka ty- duszy. 
sięcy złotych do kieszeni, resztę zaś zło- Ottok:ar prawie nie rozstawał się .z 
żył w ·banku. Przedewszystkiem wstąpił Ewą. W domu był tylko gościem. . 
l do restauracji. Jadł z takim apetytem. że Witman obawiał się nowej rozmowy~ 

I 
zwracał uwagę innych gości, ale nie z synem. Sam nie poruszał tematu, oba
przejmował się tern. Po uregulowaniu wiając się drażnić syna bez potrzeby, a 
rachunku wsiadł do taksówki i kazał się Otto nie domagał się więcej rozwodu~ · 
wieźć przed magazyn Jablkowskich. On również czekał jakiegoś przypad-, 

Zakupił kilka eleganckich garniturów, ku, czy wreszcie zrządzenia losu . . Nie 
· · . . . ..•• bielizny i obuwia, kazał zapakować do chciał toczyć z żoną i ojcem zadętej. 

~rystyna Wittm~now3: _opuściła swe~o J Wolno dowlókł ~ię do ,,Pol?nJI · najlepszych waliz i obładowany tern walki, chociaż nie ustępował od powzię-· 
męza - Ottokara 1 za1rneszkala 7 przyia- W obszernym Jasno oświetlonym • · • f i · 'ć · t · śl' śl b' · E N· "b ct·· · i 
cie}em swym - Zottanem. l . ł ' ł d t' wszystkiem kaza1 szo erow zaw1ez się eJ my 1 po u iemą wy. aJ ar .z1~ , 

ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu-, hollu, zatrzyma go~ 0 szy por Jer. właśnie do hotelu „Polonji. Poznali go od ogarniała go trwoga o nią . . Bał się;· .bY 
cil się w wir zaba~ } zawarł . znaiomo_ść = Pan tu czego ó .. 1 razu

7 
chociaż przez noc zmienił się ~u- Kry.sta ·lub .ojciec ~ie rozpoczęli walki 

z !ortans~rką Ewą, Ktora uczymła na tnm P_roszę 0 pok J. . . pełnie. Elegancko ubrany wyglądał 1m- z mą. ZnaJąc dehkatny 1 przeczulony 
duze 'Wrazenie. . . . PortJer zmierzył Wilewskiego od ' . S .b k• · • ' · . t- ł kt "" · • · ·•b" · · 

Po kilku tygodniach zaręcza się z nią tó d ł . ś . h ł . ·eta ponuJąco. łuz a iama1a się na wszys c 1ara er LWY, rozumia1, ze strac11 y . Ją 
Młodzi spędzają czas na zabawach. . · ~ P . 0 ~ owy 1 u miec ną się z m - kie strony. bezpowrotnie. -

. Ottokar prosi Krystę, aby dała mu roz- Joną irpomą. d ód . l zgóry. - Szanowny pan życzy sobie pokój? Jeszcze wierzył, że ojciec ustąpi, gdy 
wod„ . . · . - roszę ? ow . i op atę - zapytał wśród ukłonów wczorajszy dojdzie do przekonania że tym razem 

W1lewskń; m~z Ewy spneda1e staremu Henryk zmiesza• Się . · · · · b ' · 
• . ... • . • 

1 
• port1er. uczucie Jego me yło kaprysem czur się 

W1tmanow1 testament .Schurma!l!l• kt6:Y za- - Ja ..• Jutro zapłacę. . · · b · k · ' · 1 

pisał swoją część ma1ątku W1hamOW1 Zol· u ł . . gó ~· - Nie, apartament z łazienką. RuszaJ w o ow1ąz u wytłumaczenia przed Ewą 
tanowi. - nas P aci się. z r.r• . się prędzej! - zawołał rozkazująco. zwłoki w kierunku kroków rozwodo

D}'\'~ch małych pikolk6w zachicho-1 I natychmiast wnieść mi walizy, a tu ' ~ych. Wiedział, że ją boli m1iczenie, ;z 
Sto tysięcy złotych! Czuł Vl gtowie tato sm1echem. · zadatek - rzucił na ladę niedbałym ru- Jego strony, chociaż nie dawata mu tego' 

wzrastający zamęt, a w żołądku skurcz Wilewski drżał z oburzenia. Ogarnę- chem zwój banknotów i · obojętnie po- odczuć. · ' . , 
głodu. Widoczhe za szybami potrawy ta go wściekłość, ale tamował się jesz- szedł w stronę windy. - Nie wiem co myślisz o mnie po 
i słodycze potęgowały jego pragnienie., cze. Postanowił właśnie jutro pokazać Młodszy portjer stał z tozdziawnio- przyrzeczeniu, które ci złożyłem. Jedno 
Prawie biegiem zaczął kierować się w tym sługusom, kim on jest. Przygnębio- ną gębą, dopóki winda nie zniknęła na mam na swoje tłumaczenie, że kocham' 
stronę Banku, by wymienić c.zek na pie- ny wyszedł na ulicę i wolno dowlókł się piętrze. cię coraz silniej i żadna siła nie oderwie 
niądze. do swego mieszkania. . Miał zupełnie · · mnie od ciebie. 

zastał go zamkniętym. Dopiero łer~z sucho.w ustach. Napił się wody 1. sp~cz~l XVII. , Ewa głęboko popatrzyła w iego 
zastanowi! się że urzędy miały swoJe na łózku. Skrzydlate marzema, Jakie SZALONE NOCE twarz. 
godziny zajęć.' Czuł się tak wyczerpany, wysnuwał po wyjści~ z kantoru Witma- Dnie życia Ewy i Ottokara przeply- - Czy masz trudności ze strony ro-
że prz.ysiadt na schodach. Dokładnie na, odfrunęły nagle, Jak stado przestr~- waty szybko, jak zawrotne fale rzeki dziców? Zawsze obawiałam się tego. 
przetrząsnął wszystkie kieszenie. Ani szony:h ptaków, a tt.enryk uc;ml ~sobie p~łnej mez!lanyc~ nurtów. !3łys~awicz- ?~przeczył jej z nienaturalną ży-< 
pięciu groszy Przy swoich stu tysiącach 1 tak wielką pustkę, ze nawet posiadane me przeleciała w10sna, rozsiewaJąc swe woscią. 
złotych czuł, ·że może umrzeć za chwilę! w cze~u sto tysi~cy. nie czyniły .n~ nim blask~ i _wonie, poczem nas.tato lato. roz: - Nie. Żona nie zgadza się na roz-· 
z wyczerpania i głodu. Wrażenie silnej zbyt silnego wraz~ma. Im bardzieJ .czu~ płom1emone czerwonem1 zachodami wód. 
radości wyczerpało go w znacznym stop I się wyczerpany 1 gło~ny! tern w1ęceJ słońca i kwitnących makó.w w fali~tości I - Czy pisałeś do niej? - spytała 
niu. Najbardziej bał się omdlenia i zgu-I wzr~stało _w .mm pragmeme zen:i.~,ty ną ?achnących zbóz .. Przy_cic~ły, :viatry, E~a, która w .dalszym ciągu nie wie
bienia czeku. Nagle zabłysfa mu w gło- portJerze i pikolakach w „Polomi . Ale Jakgdyby ukryty się w c1emstosci losów działa o pobycie Krysty w domu teś
wie zbawienna myśl. Pójdzie do hotelu. I wkońcu i o tern przestał myśleć i popadł przed gorącym żarem letnich południ. ciów. · . 
Do hotelu. który posiada restaurację. 1I w sen. Wokoło rozpostarta się tak wielka . --: Pisałem. Ale nie przejmuj się tern~ 
Tam zanocuje i każe sobie natychmiast . Następnego ranka zbudzilo go slońce, . cisza, że zdawało się być dosłyszalnem,Ewus ... Krysta musi wkońcu zgodzić się. 
podać dwie kolacje, a jutro gdy wymienijktóre wesolemi blaskami wpadato przez 'przelatywanie westchnień ludzkich. . 
czek będzie panem sytuacji. okno i uwidaczniało całą nędzę mieszka I W 'chwijach takich i człowiek dozna- (Dalszy ciąg Jtltl!ol. 
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Psie sadło lekarstwem nil gruźlice ••• 
Znachorzy i zielarze przyczyniają się do wzrostu śmiert~lności · · 

Czerw on u Brzuż . wgdoł wollc~ zobfi»honom 
Łódi, 25 listopada. stwa zabrały się organizacje zdrowia lu urządzane będą specjalne odczyty wierzy w potęgę zabobonów. . 

Wielokrotnie pisaliśmy o praktykach publicznego, z Czerwonym Krzyżem na ilustrowane przykładami i opisem wy- Akcja Czerwonego Krzyża powinna 
znachorskich, jakie w mieście, a szcze- czele. Organizacje te zajmą si(( po1mla- padków ofiar znachorów. Pogadanki ta- wydać rezultaty 1 zmniejszyć cyfrę 
g\)lnie po wsiach są rozpowszechnione. ryzowaniem wiedzy lekarskiej i dema~Jw kie i odczyty odbywać się będ~ rów11ież śmiertelności ludności wiejskiej .:._. ofiar 
L~czeniem żabim skrzekiem, sadłem wę- wa_niem praktyk znachorów. W tym ce- po wsiach, gdzie ludność wciąż jeszcze znachoró'w i owczarzy. 
źa, naciągania, przemierzanie, zamawla-

ri~~;r:::i~~~:{i,~;j~:!~r ~:~~~Y: Chcemy 1·akna· 1·szybc1·e1· zacz~c' ·pracowac' ma1ą - się do wzrostu sm1ertetności i ka- · 
lectwa chorych, poddanych ich zabie· . 
g~ -

cho~og; j;i~n~~~;~:.~r~i~.~ 't~1~~~~ i dopomóc rodzinie, prosz~ młodociani w Urzedzie Po~r. Pracy 
nle zaszkodzić nie może, o tyle jednak - _ , • • . • • „ · . . „ · 
„~kuteczne" spos~by lecznicze. stosowa~; Nowa placowka c~eszu SI" olbrzym1em za1nteresowan1em 
ne przez znachorow, skuteczme wypra-1 - ·· · , . ' '= · · -· · - .. 
właJą· delikwenta na tamten świa:t. Lódz, 25 hstopada. I siło się ponad 40 młodocianych z rodzi- D. otychczas skierowano JUZ k:ł~kU ·lltło· 

Głośnym był swego czasu wypadek . (v) .- Swego czasu „.Express" zamie- cami. docianych do zawodu rymarskiego i me• 
na wsi, gdy znachorka kazała dziecko śc1l wiadomość o tern, że w Biurze Po- Cieka we są życzenia mtodocianych talowego. 
chore na tyfus, wysmarować tłuszczem średnictwa Pracy nie można byto uru- wyrażone przy wciąganiu ich na iistę. Zgłaszają się również do rejestracJi 
i wsadzić do gorącego pieca piekarskie- cho!llić działu pośrednictwa pracy mło- Większość ma tylko jedną prośbę, tę dziewczęta, które jednak przeważnie pro 
go. Naturalnie efekt tego zabiegu byt docianych naskutek braku funduszów na mianowicie, ażeby jaknajszybciej skie- szą o umieszczenie ich na płatnej 1 prak
taki, ie dziecko straszliwie poparzone , zatrudnienie jeszcze jednej siły fachowej~ rowano ich do pracy, aż.eby jaknaJszyb· tyce w rzemiośle. 
zmarło w męczarniach. Ile to ludzi n~I Akcja „Expressu" odniosła pożądany clei mogli zacząć zarabiać i . pomagać W najbliższym czasie Urząd Pośred· 
wsi zostaje kalekami na całe życie wsku efekt, albowiem przed kilku dniami od- rodzicom. Wielu jest jednak takich, któ- . nictwa Pracy wejdzie w porozumienie 
tek tego, że złamaną lub zwichni~tą no-1

1 

powiednia siła fachowa została zamiga· rzy mając zamiłowanie do określonej z łódzką poradnią psychotechniczną, któ
gę „naciągał" owczarz, który uszkodził żowana, zaś od oitegdaj urząd pośrednie- pracy, chcieliby się wyspecjalitować w ra dokonywać będzie badania specjal
staw, źle zlożyl kość, która się krzywo ~wa P~ac~ młod?cianych jest już czynny ia_kimś zawodzie: Najw~ęcej zwolenni- ryy.ch. uzd?lnień mlodoc~anych. Jedno~Ze· 
zrosła i uczyniła chorego kaleką. Za-! 1 przy1mu1e zapisy. kow, jak dotyc,hczas, ma slusarstwo i stó- sme nawiązany zostanie kontakt z Izbą 
biegi u położnić, dokonywane przez 1 Jak bardzo placówka taka była \V to larstwo. Rzemieślniczą w Łodzi i Izbą Przemy• 

- „babki" wiejskie, niemytemi rękoma il dzi potrzebna świadczy najlepiej olbrzy. 'i Rodzice młodocianych ró.wniei wy- słowo Handlową. Porozumien\•j z oby-
brudnemi narzędziami powodują zaka- mia frekwencja interesantów. raiają życzenie, ażeby dzieci otrzymały dwiema temi placówkami da moźność 
żenia krwi i w następstwie zgony. Mimo, ie niewiele tylko osób wie o ! pracę taką, która w przyszłości pozwoli o~powiedniego kierowania praktykan· 
. Nie należy jednak przypusżczać, że powstani~ pośrednictwa. pracy młodncia ! się usamodzielnić, względnie uczyni z nie row .rzemi~ślniczy~h do pra~y oraz po-

tylko na wsi panuje ciemnota i tylko nych, w ciągu dwuch dm do urzędn zgło- -_ go wykwalifikowanego robotnika. · z_woh. na kierowame mtodocrn.11ych, PO· 
wieśniacy wierzą w skuteczne porady •! ••• M ma z AA am"' A siadaJą~ych . 'YYksztakenie w zakresie 
znachorów. W mieście wiara w zioła i ~· ~ , ~ ~ szkoły sredmeJ, do praktyki biurowej lub 

tajemnicze praktyki znachorów jest rów 1n n~ :iwar ~n' :ij(~[~ DAlWł·~t ~D~f llll~om han~lowej. Zgłaszanie się bowiem mlo-ńłe~ r.ozpowszechniona i szerzy się prze- li ·I U U fi .· ri . . docianych ~ , w.y~ształc~n~em średniem 
Wazme na peryferjach. · - U U brane Jest ro~mez powazme pod uwagę . 
. _ !ak duże miasto, j~k Lódź też nie Doniosły okólnik Min. Spraw Wewnętrznych . Zgta.szający się w wieku od ·15 do 18 
!est wolne od przesądow znachorskich l Lód, 25 1. t .d k . d • . , : . ł 1 lat musr przyJść w towarzystwie matki, 
1 }Viele mógłby o tern owiedz'eć .: . . . · z, is opa a. I": r~J~ ro ztn~ co poznl~J wyw_o ywa 0 ojca, albo prawne o o iekuńa i HZ nieść 
~iciel miejski ćfo-klóre:o niefedno~~:tiiłe ..,,„fy). .• ftAf~n~de.r.:two Sp:ra:w. Wewnętrz; I rown,ię~ .._snrzeE1Y'fY i . k.om,ecz!l~sć_, sądp- metrykę urodzenfa. PP.rzy ~zabisi~ w -
~~racaJą si~ ludzie chorzy n~ ar . J[cP ~nych zwro?ił<;> .się . do orsia~ow p.od.le~- 1 w,ych. s.prostowai1; :P:o~a .tern rue nalezy petniany jest formular.z zawier:>jąc'y di-
!t' 'b . · · ' . ~""' ~Jtz V' ły"Ch :.z.. okh1ntk.t._elll1< ·pole®.1ącym zwrof.·1 rc.w1uez, n11dą.1'C~J: - ~tec1om c,..,PO~r:z~co· ś · · ,_ · • ~[, . .:. 

p~os ą, :tź~Y. im sprzedat.„tłustego cenie uwagi na to, jakie nazwiska nada) nym nazwisk takich, jak „Kolejnicki lub nę- ~dne lll~ nazwiska, wie.ka, mteJ~ca 
psa la wytop1ema tłusz~zu. Psie sadło wane są podrzutkom w żłobkach i siero- ' Schoduicki" kt, t . . ~ zamieszkap1e, ,wyifsztakema, specJal-
ma być bowiem znakom1tem. wedle za- cińcach I cl . k t'- ł ore sł v.:arza1ą pkozol ry. ze nych zam1towan 1 stanu zamożiróści ro-
pewnień znachorów Jekarst d • . • ziec o z.os a o zna: ez10ne na o e1 czy dziców. 
legliwości i chorob ' ł wem na 0 Dziecko podrzucone wychowane zo- na schodach. _ . . . 

w· h y g UC!Je. . I staje na koszt gminy, która nadaje dziec- i Ministerstwo Spraw Wewnętrznych . Przy. podziale pracy uwzględniana 
lb i~ra w Óp~c or ~ Je~t szkodliwa,. ku imię i nazwisko. Częstem zj.awiskiem I wskazuje, ażeby przy nadawaniu na- Jest. kole!ność zg~oszeń oraz stopień za

~ owiem ~P zma udame się d~ lekarza I było, że podrzutki nosiły nazwiska o- zwisk unikano nazwisk śmiesznych bań- moznośct młodoci..inego. 
~;g~~~ł,j~1i n~rmalnego leczenia, a wre śmieszające, lub zgoła obelżywe. biących lub zawierających pewne ~luzje. Łodzi przybyła jeszcze Jedn::. placów
powodują fm~r~cltoról ~l.e)ednok~otnie Nazwisko „Znajda" nie należało do j Unikać też należy nadawania podrzut- ka, która dla robotniczego miasta ma 
stosowania szkodlh~achen ow, , wós utek rz_a,d~i~h, a jednak stawało się w v.:ieku 1 ko111; na~:visk rodzin zna.nych i !lłośnych olbrzymie znacze nie. · 

deJ.rzani·e fabr kowaync cphr.eparat w, po- po~me1szvm. pr.zv.krem dla c.złow.1ek,a I w historii. . . • • &!!W M FP"CM-Q · Y Y k - ł ł ł " . ..,,., wwlłlC1•W""lloil11łłPVllł WWlli>""v-.. ........... ..; -
To też obecnie d 

1 
• h tory za o·zy 1uz w a.sną rodzmę- - 1 stał Wszelkie natonuast ułatwienia na-

o zwa c1anta znac or się szanowanym członkiem społeczeń· ieży czynić tvm rodzinom zastępczym, zmi!:lny _ n!r!onatns 
stwa. które w--1ch<>wując dziecko oddane im Hl ~! !f3 ('.] U 

N t t 
• k „ • k. Zdarzało się również często, że pod- pod opiekę, wyrażą życzenie nadania k _ O ~ RI m1e1s I rzutkom nadawano nazwiska znanych dziecku wtasnef!o nazwiska. w 0 ręgcr.wel inspeka:li §!racy 

Podjęte zostały luż przygotowania do uro- B k 1 ( ) . .' ~ódi, .zs }istooada. 
czystego obchodu w Ł11dzl105rocznlcy powsta- ru owa n e szos ..• ... śm1~c·1am·1 1 • ~ . Dowi.~duJemy się .. ze _w ~kręgo-
nla- listopadowego, ktrira przypada w nadllho· \ ~ \\ ~J ms~ekcJJ pracy w Łodzi za1dą pe-
dzący Piątek, dnia 29 JJ. in. Powołany zoi.ta• Doniosły wynalazek polskich inżynierów wne zmiany personalne. · · 
speclalny~ komitet obywatt.!lskf, lctóry cpracuJe l ł..'d: •

1
. d . . . . . • . . Dotychczasowy insoektor 14-go ob-

szczegóły programu. I . . 0 z, f5 .istopa a. I n~a śmie.ci, wywoe:onych z _Pcoid:vopz łodz- i wodu p. Rutkiewicz ma zostać orzenie· 
r•• . {k) - Dow1adu1emy się, ze orpatenfo kich; nowy wynalaizek moze m1ec bardzo . siony na stanowisk okr - i · 

- ·Wczorai o godzinie*; rano odbyło się po- I ;v~ny. z~s.ta.ł n.?wy wvi:alaz~k polski7h duże zastosowanie, ~~yż z jedrn~j stro- l ktora pracy w Lub~inie, ~~~~:.;~ s~=:~: 
święcenie nowego klasztoru S. s. Karhielitanek !

1
_ ~~Yd~~:ł'e ~t;:~z~nidze dielambiuadł ,,.,~zde!o~gl- nyb dukositarc.zy nam tamed)!o _'?.la;tertału. dżo wlsko objąć ma inż. Kobierzycki z I-go 

bosych pr 
1 

z . . .. IP p „ . . .., ..... „ I • , za• r owania s~os a z TUv1e1 rozw1ą e okr<>g i s k „ W i 
_ · zy u· gief%.ie~ "''. o„więce.~ia .do- i których brak ten bardzo daje się odczuć wiecznie aktualn oblem" 01zb wania "' u ~ pe C]l pracy w arszaw e. 

li.on~ł J. E. k~. _biskup Wł~dz1111ie~z Jasmsk1 w 1 w województwie łódzkiem. się śmieci, które ~ą ~hecnie ~as y wane . Przemesienie p. inspektora Rutkie-
asyscie kauomk.ow I liT!łatow kapituły łódzkleJ. ,I Chodzi o fabryko•wanie nowego r·o- w warunkach antysanitarnych. YPY w1cza do. Lulbina ma nastąpić w naibliż 

· ** dzaju· -matedału do zabrukowani.a szos. Jak słychać nowym wyn.ai1a2lkiem za- szych dmac~ · 
Maks Bo~.nsztaJn, znany poJ pseudonimem I Wynalazek pole)!a na przerabianiu be- interesowało się ba.rdzo- ministerstwo kol *,.,* 

„Ślepy Maks • skaia1w za wymuszenia, pol1.ąt-
1 
zuzyte,c~nych śmieci na specjalną masę, munikaicji, które w n.a.jbliżs'Zych dniach Za kilka dni rozpocznie prace w in-

niarstwo, sza~taże i t. P· prxez Sąd Okr~gow:v _ wartosc1ą owa zbliżona do bazaltu. podejmie odpowiednie próby, mające na spekcji pracy w Łodzi p Orlilrnwi::'·i 
w Lodzi złozył .ł9~taci"?· Sąd w Warszawie 1 · ~rzetapialllie musi odbywać się w celu stwierdz-enie, ozy nowy ma;terjał do' mianowany czwartym as~st nte·n 'j~' 
w~z~aczył te~min rozi:rawy apelacyJnel na ; specjalnych pi~cach, ~0111ieważ o~ecnie brukowania będzie się nadawał do tego spekcyjnym. · ~ 1 

-

dz1en 20 grudma r. b , . zarząd m. Łodzi ro•zwiaza sprawę msz,c.ze celu. p O l'k k' · -**• : · . r 1 ows 1 1est reorezentantem 
WczoraJ odbyło się zebranie mafstrów lab- 1 unii pracowników umysłowych. podczas 

rycznych ZZZ., na którem zapadła uchwała do- nabytak kto' ry s1· A stokrotn•11 opla"a gdy pozostali asystenci są renrezentan· 
magania się umowy zbiorcwej. Pozatem omó- ~ ' 'i! . U tarni związków zawodowych „Praca", 
wiona była sprawa organizacji w todzi Izby Przepisy na tanie wina, w6dki l !!kiery domowe, Z. Z. Z. i klasowego. 
Pracy i ustosuriiwwnn:a si~ majstrów labrycz· domowe słodycze. ciasta i cukry-, ~ jak zrobić sobie kapelus ik? 
nych do tego prr.; .-~kł•t . Jmro odbędzie si~ w , jak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobić mieszkanie? Pod autem 

inspekcli prac~::~1::;:aig„;~"mimwoz~i „Kalendarz Expressu na rok 1936" (~r) ~Na ulky ~i~~;k2:w~l::~r-:.d 
.,, -e domem nr. 197, dostał się pord koła tak· 
Łódź, 25 listopada. ~~;P~~:~~f!Zm podręczn ikiem dla pań domu. prowadzących własne sówki przechodzący przez jezdnię H-le-

ti,!r) - W mieszkaniu rodziców przy a dz i ęki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadaniom, lni Monie-k Ha;rczyk. 
ul. Żródłowei 3, połknęła igłę 4-Jetnia nowelom, artykułom, informacjom ze wszystkich dziedzin. przedewszyst- ~ziecko usiłowało. przebiec przez je-
Halina Mańkowska. k1em zaś dzięki bardzo bogatej. urozmaiconej, : ntercsu1· ące1· treści. 1·est d gd I d h ł · d k 1 I kt dl z mę, V na.g e na 1ec a o auto i ude· 

D d · k r; t i' „ os ona ą e urą na U"'ie -·· wieczory Jesienne 1· z1·mowe. ł bł k o z1eci a zawezwano po·.so ow .... " " rzy o otni iem chłopczyka w 4owę. 
Ponieważ nie można bvło na miejscu ra-

1 

DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDA WCY PISM W CAl YM KRAJU. I L k .s 

tować dziewczynki, dyżurny lekarz C~na t zł . 20 ar. I· e .ar~ pogofowiil : Czerw~nego Krzy· 

d Ann M 
. I za udzielił chłopcu pierwszc1.. pomocy. 

przewiózł ją •O szipitala y • a.rj1._ _ ______________________________ „ li 
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1Uczniowie w sidłach· hazardul f-all.cr ! Tu uuiJtr L 
PROGRAM ROZGLOśNI tóDZKIE~ 

„ 6~~N~~~~?ł~~f~~e~~~=~e 1~:taj'ą zo- Władze zabroniły dopuszczania młodzieży szkolnej 
rze · 6.~3-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34- . do t ZW 8 tomatycznych b1•11J:!'rdo' W 
6.50: G1m~astyka. 6.50-7.50: .Muzyka (płyty). • • 0 · !U 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. Lód• 25 l' d b k ć d 1 t ś • d · ' wycłio-
7.50-7.55: Odczytanie programu na dziefl bież. • ~· istopa ~· wać i a ~ ontynuowa a szą grę rze- w~, o wi:i c~ono mu, ze uczen 
7.55-8.0?: Parę informacyj. 8.00-8.10: Audycja I (k) Ostatnio stwierdz<_>ne> w licz- ba wrzucić nową monetę. l ~1 codzi~np.1e do, sz~oły. Okazało się, 
dla szkol. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: nych wypadkach, że młodzież szkolna Stwierdzono że w Lodzi istnieją ze młodz1enca wc1ągn1ęto w grę bazar• 
L!~~ Sylg2n0a3ł czasu12z15~ aDrs~aw;:.k Hejnał! dz . Kra- I oddaje się hazardowi, który demoralhu- sneci' alnie zama~kowane kawiarenki, po- dową i że przegrał on co do grosza kil-

. , - . • z1enm po U IUOWy. ' ' b dz ' ł ' ' 'I: , I. d ' • t ł t h któ t ł Q8 
12.15-13.25. Muzyka salonowa w wyik. Małej Je Ją ar o 1 wp ywa u1emn1e na postę- fliadające automatyczne bilardy. Ka· 

1 
<la z1es~ą z o yc ' re 0 rzyma 

Or.k. P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. _ PY w nauce. I wiarnie te są zamaskowanemi jaskiniami opłacenie czesneJ!o. 
13.25-13.30. Chwilka gospodarstw.a domowego. W. wyniku dłu~ich obserwacji władze rlry wcią~ai'ącemi młodzież szkolną któ·' W z.wiązku z częstemi wypadkall?-j 
13.30-14.30. Muz. lekka z udz. solistów (płyity). s k l t · d 'ł · · · ś d 6 ' • ~ • • b''l d t rl d · ł d zabron1'łv włas'c1• 
14.30-15.12. Przerwa. • ~ o i;ie s wier z1 y, ze uczniowi~ re .•. ra traci p1e111ądze 1 czas na jlrę w 1 ar • ~i;o ro zaiu '!a ze , , • 
15.12-15.JS Przegląd !liełdowy łódzki mch i powsz-echnych szkół odwiedzają I . . . . c1efom cuk1ern11 restauracy1 i t.p. lokal1 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. ro1zmaite kawiarnie i restauracje, w któ· I kOłstł~tndzkio. wyh dharzyt się w 1edneJ ze do wpuszczania młodzieży szkolnej do 
15.20-15.30: Przeglą~ giełdowy warszawski. rych urządzane są t. zw. automatyczne I n 6 . o ~c c. ar.a terystyczny wypa- bilardu. 
15.30-16.00. Groteski muzyczne _ płyty. bilardy dek, ilustru1ący 1ak1 zgubny wpływ ma- Wł ś .. I d · b' t kt • 
16.00-16.15: Lekcja języka niemieckiego - lek- P • . 20 . ją te bilardy na uczącą się młodzież. . a c1~1e ~ prze się iokrs w, o!zy 

tor dr. Jan Piprek. o wrzu<:emu -~roszowe1 monety me zastosu1ą się do teJ!o za azu, pociąg· 
16.15-16.45" ~oncer~ zespołu s~lonowego Haliny automat wprawiony zostaje w ruch i Jeden z uczni nie przychodził przez nięci będą do odp-0wiedzialności karno-
16 45Adf.fto1e1Id yrps~m.~nowe1k W przez 10 minut można J!rać w bilard. Po 1 dwa tygodnie do szkoły. Gdy wychowa- adminisrtracvinei. 

· Bronle~skie;~ (t;.1~ Krako:,:). ładysława tym czasie automat przestaije fun.kcjono- wca skomunikował się z opieką, domo-
17.00-17.15. „Kooperatystki przy pracy'• _ re

portaż z osady Sanniki - Stanisława Go
. ryńskiego. 

17.15-17.20. Minuia poezji: Wiersze Adama Mic
kiewicza. 

17.20-17.50„ Recital Marji Barówny - fortepian. 
17.50-HMO. „świat zwierząt w Abisynji" - po• 

gadanka - wygłosi prof. Wacław Roszkow· 
ski. 

18.00-18.30. L. van Beethoven: Trio op. 97 na 
2 oboje i rożek angielski. Wykonawcy: Se
weryn śnieckowski, Jerzy Staniszewski i 
Ludwik Szymański. 

18.30-18.40. ,Moje zmartwienie" - pogadanka 
dla dzieci - Leona Sroki. 

1 !8.40--18.45. O wszystkiem potroszku. 
18.45-19.10. Muzyka lekka w wykonaniu sep· 

łetu Henryka Gol<ia - płyty. · 
19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzi.iń na-

stępny. 

19.20-19.35: Koncert reklamowy. 
19.35-19.40: Wiadomości sportowe lokalne 
19.40-19.50; Wiadomości sportowe ogólne: 
19.50-20.oO: Pogadanka aktualna. 
20.00-20.45. Koncert kapeli ludowej Franciszka 

Dzierżanowskiego. 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
:.!0.55-21.00: ObrazkJ z Polski współczesnej. 
21.00-21.45. Wieczór literacki ku cze.i Atdama 

Mickiewicza w opracowaniu .dr. Juljusza Sa· 
loniego. 

Echa rozprucia kasy 1r11 ul. Południowej 19 
Wzajemny. brak zaufania włamywaczy doprowadził do u;ęcia iednego za 

wspólników, przy którym znaleziono cześć zrabowa.nych pieniedzy . 
Władze śledcze poszukują jego towarzyszy 

Łódź, 25 listooada. I tościowe 0raz 7,000 zł. w 2otówce. 
(gr) W nocy z 16 na 17 sieronia r. ub. Zgabą włamywaczy był prawdopo-

dokonano zuchwałego włamania do rnie dobnie wzajemny brak zaufania do sie-
. szkania Altera Zajdego przy ul. Połu- bie, gdyż nie mogąc doczekać się po
dniowej J9. Włamywacze rozontll ka· działu łup.u w bezpiecznem mieiscu już 
sę ogniotrwałą, znajdującą sie w gabi- w najbliższej bramie przystąpili do „roz
neeie, skąd zabrali weksle, papiery war liczenia". 

........... ~············································ ...... . 
21.45-22.45. Koncert Symfoniczny złożony z u

tworów Ryszarda Wagnera w wykonaniu • 
Orkiestry Sp1fonicznej P. R. pod d}"l'. Grze-1 1 
gorza Fitelberga z udziałem Stani Zawadz
kiej - śpiew. 

Traf chciał, że Zaide obudził się 
przypadkowo, czy też wskutek szmeru, 
który dobiegł jego uszu podczas opusz
czania jego mieszkania przez wlamywa 
czy, spos.trzegł zaraz kradzież i wszczął 
alarm. Puszczono się w pogoń za prze
stępcami i jaż w pobliżu domu. w któ
rym niedawno złożyli wizytę, natrafio
no na kilku mężczyzn, prowadzących 
burzliwą rozmowę. Byli to włamywa
cze, którzy sprzeczali sie na temat po
działu gotówki. 

Kiedy nadibieglł ścigający, zloczyn·
odbędzie konferencję ze związkami zawodowemi w sprawie cy rozproszyli się i pomimo dalszego 

przeniesienia inspekc.ji pracy do Pabjanic ,, .pościgu ujęty żostat tylko jeden z to- · 

22.45-:-23.30. Muzyka_ taneczna - płyty. 
W przerwie o godzinie 23.00-23.05: Wia

domości meteorologiczne dla komunikacji 
lotniczej. 

Łódź, 25 listooada. I Prosząc o utworzenie Sadu Pracy warzyszy. Był nim 34-letnl Jakób Gold· 
(k) Jak wiadomo, w zeszłvm tygo-

1 

~' Pt1bj~;nicach; wskazano. iż r ~·!>·,:;li':v man. "~ 
dniu interwenjcwała w Warszawie de- '- h:.:wa, i'.1hj~ni;:, Zduńskiei WJ!i 1 :. Po doprowadzeniu go do komisarja
:egacja związków klasowvch z Łodzi. p. s;i:'.lrgi swe m:.iszą kierow·1: do .s:1dLi tu, przeprowadzono rewizje osobistą, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. która prosiła g1ćwnego insoekton pr<1-1 grodzkiego, który wskutek nawału pra- podczas której znaleziono u Goldmana 
19.40. BUDA.PESZT. Utw<!ry. Liszta pod dyr. E. i r.y, inż. Klo1ta o przeniesienie do Pa- cy nie może szybko załatwiać ich pre-' 1580 złotych w gotówce. Włamywacz 

lJohnanyiego z udz. pianisty Alfreda Cortot. biani·· 15 \)bwodu lnspekcii pracy oraz· tensiji nie chciał ujawnić nazwisk swvch wspól 
20.10. FRANKFURT. Fragmenty operowe. I " ' · • ·1 ' , ·, ik • b 1 · • 
20.50. MEDJOLAN. Koncert symfoniczny z udz., o utworzenie w Pabianicach Sadu Pra- Gtowny iuspektor pracy przyrzekł n ow, wo ee czego zna azł się s;un 

Arrigo Serato. cy. 1 rozpatrzeć postulaty związków. przed obliczem sądu. 
21•25· M. OSTRAWA. Koncert c~,6ru. Przedstawic.ifle klasowvch zwi:\Z· I Jak sie dowiadujemy, w nadchodzą- Za udział w włamaniu został Gold-
17.25. MOS.KWA (RCZ). , Lakme - opera De- . . . , • , d . k 2 j 'ł k i i 

libesa. _ ' ków wskazali, ze w1ększoś~ zatdrgo\~ 1 cą srodę, ma 27 b. m. inż. Klott przy· man s azany na po ro u węz e-
17.50. WIEDEŃ. Muzyka popularna. • w f:ibrrkach I abfonickich. zduń~k-1„·.vo\ I jedzie do ł.odzi i weźmie udział w spe- 1 nia. 
18.00. RADIO PARIS. Koncert symfoniczny. - :;ki..:h 1elc1wskic!1 1 t. d. nie moi.~ bv~ cJalnej konferencji ze wszystklemi związ D.l!l!!!llll!l!!!lllli!l!l••••l!Jlll!l)lll•••„111111• 

Bruksela flam. - Muzyka tan. .· . . d i , ~...t Ó • • u,,.~~ił'Cllcit9ćt,,..&,e•"1~\l!!S•auata111.i~c•lj;.*«J 

19.55 WIEDE„.,. R 't 1 1 t . nalezyc1e szybko załatwiana, 2 yż n- , kami zawuuowemi, na kt re1 powyzsze . „. ec1 a or ep1anowy. b d et'- d • • b ' 
20.00. BERLIN. Koncert.kwartetu Wendlinga. - spektor ~r~cy 15 ? wo u rza n.O o wie- sprawy zostaną raz Jeszcze o szerme Kara za praca w n2dnodz1"n2ch 

Bukareszt - „Requiem" - Mozarta. ,ila te nueiscowcsci. przedyskutowane. . 'r " !S u 
20.50. MEDJOLAN. „Maski" - op. Mascagnie- • Łódź, 25 listooada. 

~~łi~e~~~~ 1:i:1S:J?~i'.ra. Wiedeń - We- Zg.rme PObJ-001-~ (k) Referat karny przy okręgowej 
22.00. ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert Tria. ._,l;B ~ inspekcji pracy rozpatrywał sprawę Ja· 
22.30. ANGLJA (Nat. progr.). Muzyka lekka. - POJ\\OC DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. l pp. Luboński Teofil - przewodniczący, Gwiaź- na Ruszczaka, właściciela sklepa rzeź-

Anglja (Reg. Progr.). Koncert niedzielny pod Komitet pomocy dla naib'.edniejszych odbył dziński Stanisław - wice - przewodniczący, I nickie~y i. :vvtwórni wędlin przy ulicy 
dyr. W. Talicha. posiedzenie, na którem wzięli udział przedsta- Kai! Antoni - sekretarz, Chojnacki Zygmunt - Brzezmsk1eJ 36. 

wiciele przemysłu, rzemiosła, kupiectwa, .pra- skarbnik. Pozatem w skład zarządu wchodzą I Swego czasu stwierdzono. że zatru
cowników umysłowych i robotników. pp. Urbaniak Franciszek, Śmiałkowski Leon. dnia on pracowników w nadS?:odzinach, 

Uchwalono opodatkować się dla najbiedniej- Oberle Wiktnr i Kl'mek Tomasz. wobec czego pociągnięto S!:O do od po- · 
szych w sposób następujący: BezrobQtni pracownicy umysłowi mogą zgła wiedziatności. Na onegdajsze.i rozpra-

Przemysłowcy i rzemieślnicy płacą iedno- szać się do biura sekcji w poniedziałki, środy wie Ruszczak skazany został na zapła:

razowo po zł. 1.50 od każdej zatrudnionej oso- i piątki od godz. 9-ei do 13-ei w lokalu przy cenie 500 zt grzywny a kierownik wy-

wczes 
25dL~STOPAD 1935 r.. k by. Kupcy po zł. 5 od każdego sklepu. Pracow- ul. św. Jana Nr. 21. twórni wędlin na grzywnę w wysoko-

ne go ziny ranne przyniosą przy re I . . , . . . G , · 300 t 
zdarzenia i większe straty materialne. Nie ;est mcy umysłowi, zarab . aiący do zł. 200 m1es1ęcz- ~pecjalna delegacja z panem wiaździńskim SC! z • 
to odpowiedni czas do rozpoczynania now~ch I nie, płacą jednorazowo zł. 3, pobierający powy Stanisławem na czele udała się do Łodzi, ce
interesów atli do starania się o zarobek. Koło żei zł. 200 płacą zł. 5. Robotnicy zatrudnieni - Iem przedstawienia swych dezyderatów dyrek
go.dz. 10-ei sytuacja się polepsza. Dobrze iest o jednorazowo po gr. 50. torowi wojewódzkiego komitetu biura fundu-
te1 porze kupować i sprzedawać przedm!oty że- . . . 

JAK ZACZAć DOBRZE TYDZIEM 
. Kto chce dobrze zacząć .tydz . eń , niech uda 

się dziś do lokalu „Tabarin", gdzie na doskona
lej zabawie spędzi czas L zapomni o codzien
nych kłopotach. 

lazne : drewniane i rozpoczynać budowę domu Komitet ma nadz1e1ę z tego źródła osiągnąć szu Pracy p. Jagielle Kazimierzowi. 
lub fabryki. M iędzy godz. 11-tą a godz. 13-tą wpływ do zł. 30.000. 
pomyślny abrót wezmą sprawy sercowe; z po
wodzeniem możemy także załatw iać sprawy, 
wymagające szybkiego zakończenia. Następny 
okres de godz. 15-ej przyniesie niepomyślne 
wpływy dla górników i hutników oraz dla ru
chu i komunikacj i. Należy unikać nieporozu
mień z osobami, od których 'jesteśmy zależni 
pocl iakimkolw i ekbądź względem i nie przyjmo
wać podwładnych do służby. Między godz. 15 
a godz. 18-tą z powodzeniem możemy starać s i ę 
o posady mające związek z dziennikarstwem, 
chemią. medycyną i rolnictwem. Mężczyźni uro 
dzen ' w listopadzie mogą w tym okresie spo
dziewać się. powodzenia i mlości. Kolo godz. 19 
będz : emy przeżywać mile wzrusz en 'a i zainte
resowanie sztuką i techniką. Od godz. 20-ej do 
Z2-ei dobrze jest starać sę o poparcie i pro
tekcję osób na wybitnych stanowiskach. Póżn i ei 
sze godziny wieczorne zapowiadają ~!ę gorzej. 

Dziecko dziś urodzone - samodzielne, zmy
słowe, energczne. pasiada dar wymowy 1 zmysł 
humoru; nadaje się na stanowiska k eruj()ce, 
pociąg do zbytku i przepychu, skłonne do en
tuzjazmu. 

NOWY DOM KATOLICKI. 
Staraniem Parafii św. Mateusza w Pabia

nicach został zbudowany przy ul. Tuszyńskiej 

za wikariatką Dom Katolicki. 
Nowowznies'ony gmach odpowiada całkowi

cie swemu przeznaczeniu. Główna sala ze sce
ną pomieścić zdoła do tysiąca osób, w małej 
zaś może obradować około trzystu osób. Od
powiednie pomieszczenia na pos'edzenia zarzą

dów różnych ugrupowań, czytelnia i biblioteka 
dopełniają całości. 

Dnia 1 grudn'a rb. o godz. 18-el przybywa 
do Pabianic J. E. ks. biskup - ordynariusz 
łódzki dr. Włodzimierz Jasiński, który dokona 
poświęcenia nowo wzniesionego gmachu. 

POLSKA MACIERZ SZKOLNA. O godz. 5.15 odbędz'e się fajf z pełnym pro-
Zarząd P. M. S. uruchamia popołudniowe gramem artystycznym, ;i wieczorem o godz. 10 

kursy dla analfabetów i pól analfabetów, nie r?ZPo.czni.e s'ę dancing, na którym zabawa prze 
· 1 · d • b' d ciągnie się do ran::i. 

. . . na J te 1a 1 111 anc ngu o ywa grupami, ecz po ie ynczo, 10rąc po uwagę, 

1 

Zarówno fa 'f' · k · d · db 
ż~ w1~l~ dorosłych w~tydz1 . się. przyznać . do się .dosk?naly p.rogram ~rtystyczny, w którym 
nieum1e1ętnośc1 czytania 1 p1sama. udział b:orą na1lepsze siły. Sens,1cją programu 

jest oczywista duet Overbury, duet jak'ego nie 
oglądal'śmy jeszcze w ż:1dnym z łódzkich lokah 
nocnych. Duet ten tworzą ojciec i Śyn wystę
pujący w taneczno - akrobatyczno - muzycznym 
repertuarze. 

ZEBRANIE N· K. R. 
Wczoraj t. J. w poniedziałek o godz. 20-ei 

odbyło się zebranie członków Narodowego Klu
bu Robotniczego, Rodziny Robotn'czei i Sekcji 
Nauczycielskiej. 

Zaznacza się, że lokal klubu mieści się 

przy ul. Pułaskiego Nr. 17 i otwarty jest co
dziennie od godz. 17-20. 

REPERTUAR I<IN. 

Poza n'mi występują: duet polski Lewandow 
skich oraz trzy tancerki Leszko, Kolin i Aga 
Ren ee. 

Wszystk ' e numery są doskonale i stoją na 
wysokim poziomie artystycznym. 

Do tańca przygrywa doborowa ork'estra 

BEZROBOTNI PRACOWNICY UMYSŁOWI f OŚWIATOWE: - Epizod 
Przy ZZZ. utworzoną została sekcja pracow i NOWOŚCI: - Bosambo w 

ników umysłowych. Do zarzlldu powołani zostali LUNA: - Walc Dla Ciebie. 

vVeinrcta, grupująca najlepszych w Polsce mu
zyków. Repertuar ich zawiera najnowsze prze
boje taneczne. 

Sale wentylowane : ogrzewane. Kuchnia 
Cieniu Abisynii. smaczna. Ceny przystępne. 



Gong· brzmi w całej Polsce Inauguracja sezonu hokejowego 
Dwa zwycl~stwa hokeistów 

Cracovii 
Mistrzostwa dru.żynowe Polski już rozpoczęte Katowice, 25 lbtopada. 

Na inaugurację tegorocznego sezonu bok'!ja 
lodowego odlbyło się spo·tkanie pomiędzy Cra· 
covia a zespołem niemieckim Be)llthen 09. Craco• 
via mimo, it po raz pierwszy wysta,piła n:t lód 
okazała się zespołem znacznie lepszym i ~óro· 
wała wyraźnie przez cały czas s.potkania. 

ł.ódź, 25 listopada. 
Liczba apotkań o drużynowe mistrzostwo 

Pięściarskie Polski została niespodziewanie w 
ostatniej chwili powiększona do trzech. Maj11cy 
być odwołanym mecz KSZO z Lechią dosHdł 
jednak do skutku, wobec skompletowania w o
statniej chwili przez KSZO pełnej ósemki. 

W wadze piórkowej Hołowacz (Lechia) wy· 
punktował Stachurskiego II (KSZO). 

W wadze lekkiej Sauer (Lechia) odniósł zwy· 
cięstwo w spotkaniu z Wojslawskim I. 

W wadze półśredniej Orzechowski (Lecbja) 
wypunktował Czubę (KSZO). 

W wadze średniej Nichniewicz (Lecbja) 1e· 

misuje z .Kostjanem I (KSZO). 
W wadze półciężlt.iej odnosi KSZO jedyna 

zwycięstwo wieczoru przez Kowalskiego, który 
pokonał na punkty Baranowskiego (Lechia). 

W wadze ciężkiej Szwarkowskł (Lechia) 
zwyciężył Już w pierwszej rundzie przez tech· 
nlczne k. o. Trybulskiego (KSZO). 

Już pierwsze walki przyniosły niespodziankę 1 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

w postaci poratki poznańskiego Sokola w spot- I\ 

Najlepszych swych zawodników miała Craco· 
via w Wołkowskim I Kowalskim. Znacznie sla· 
biej wypadł natomiast Marchewczyk. Kanady.i· 
czyk Toni, którego Cracovia pozyskała ostatnio 
okazał się jak zresztą on sam to zapowiadał 
hokeistą zupełrne przeciętnym i mogl\cym gra.ć 

L1ga ko"' czy m~strzostwo naja~!~kr dl~zeg•a0c':X~ :J~t;ii Wołkowski (2), 
I 11 · Kowalski (2) oraz Wołkowski jedną. 

• • W niedzielę Cracovia, występująca pod firmą 
Dwa mecze w Krakowie i Sw1ętocbłow1cacb reprezentacji Krakowa rozeguła mecz z r~re-

kaniu ze ślęskim J,KB. 

Łódź, 25 l'stopada gra jest równorzędna i pomimo wysiłków obu zentacją śląska, odnosząc zwycięstwo w atosun· 
Do calkowitego ukończenia mistrzostw ligi zespołów, nie przynosi wyniku bramkowego., ku 4:1. (1 :O ~:ą. ~:1). Kakowska d·r?:tyna f~ała 

pozostał jeszcze tylko mecz Warszawianki z Po przerwie ~ląsk uzyskuje przewagę, zdoby- znacznie .lep:e1. niż w s.obo1ę, góru1ąc 0 • lasę 
aa~ Wisłą, który odbędzie się w nadchodzącą n'e- wając dw.e bramki przez Ooda. Najlepszym nad przec:wni.Juem. !'ła1lepszy w .dirutym': był 

d · I W · K · W · k' I Wołkowski. Dla zwycięzców bramki z<lobyh Ko-

Z dalszych walk wyeliminowane zostały po 
wczorajszych wynikach Sokół i KSZO, które 
stoczyły spotkania eliminacyjne, podczas gdy 
mecz Warty z Wawelem należał już do spotkań 
finałowych. 

Przebieg wczorajszych spotkań wygląda 
stępuf4co: 

WARTA - WAWEL 14:2. 
zie ę w arszawie. gracr:em na boisku był mola z arszaw1an 1.łwalski (2), Gorlicki i Wołkowsk.i a dla śle,xaików 

W dniu wczorajszym rozegrane zostały dwa Sędziował P· Gruszka. Kuczera. 
spotkania l'gowe, z których mecz $ląska z War 

Pozna6, 25 listopada. szawianką wygrany przez drużynę śląską przy KRAKÓW WISŁA - GA;RBARNIA ~:l (O:O~ I Dąb pokonany 
Mecz bokserski o drużynowe mistrzostwo czynił s ' ę do zajęcia przez nią czwartego miej- Mecz rozegrany na c1ęzk1m tei'eme zakon-

Polskl rozellrany w Poznaniu pomiędzy Wartą a sca w tabeli. czyi się wynik"em remisowym. W p:erwszej prze~ H.C.P. 3:4 
krakowskim Wawelem, zakończył się spodzie· i . Pozatem mecze wczorajsze nie spowodowały po!owi.e Garbarnia przeważa, jednak at~k jej Katowice, 25 listopaaa , 
„anem wysokiem zwycięstwem Warty w stosun- I zadnych .inn~ch zm'an. . marnuie cały szereg. św1et~ych. p~zycyi pod- BenJamtnek ligi Dąb rozegrał w niedzielę 
k Przebieg ich był następu1ący. bramkow~ch. Po zm~an:e poi w1ęce1 z gry ma mecz towarzyski z mistrzem klasy A okręgu 

u 14:3. ~1sla, ktora w 9 _mm. zdohy~va bramkę przez poznańskiego H. c. p., przegrywając 3:4 (2:0) 
W poszczellólnych wallacB wyniki były na- ŚWIĘTOCHŁOWICE, Śląsk - WARSZAWIAN- .

1 
R eznera. Vj 22 i:111n. Garbanua z wypadu zdo- Drużyna ligowa zawiodła na całeł llniL Bar-

stępufęce: KA 2:0 (O:O) bywa '~yrownanie P_rzei; Chabowskiego. dzo słabo zaprezentował się reprezentacyjny 
w muszej - Sobkowiak pokonał Szczurka na M.ec~ był pro'7'adzony w . bardzo. ostre~ I Sędz10wał p, Rettig. gracz Polski Dytko. 

punkty, tempie 1 hyl b. ciekawy. W p erwsze1 połowie 

w kogucJef - Wirski wygrał z Nowickim MI d • • b a 
k~ w piórkowej - Rollalski wypunktował Wnę- o z I ez w as en Ie Ł.K.S. zwyclęza 

Widzew w meczu towarzyskim 
6.3 (0:1) w lekkiej Jedyne zwycięstwo dla Wawelu 

odniósł Chrostek, który wygrał z Jareckim, -
przez: techniczne k. o., 

w półśredniej - Siplń!ki wypunktował J„. 

Znakomite wyniki międzyszkolnych Lódt, 2s listopada 
zawodow pływackich w dniu wczorajs:r,ym odbył się na boisku 

• . . . Widzewa towarzyski mecz piłkarski między li· 

clłowskiego, 
w średniej -

Kolonkę, 

Łódz, 25 listopada. 1 grzbietowym: 1) Danacz (0. Niem.) 1.41, 75 m. 1 gowym ŁKS-em a Widzewem który zakończył 
Na niespodziewani~ wysokim pozio.mie. stały st„ grzbietowym: I) Gutsche (Oim!1, im. Piłsud- 1 się zwycięstwem ŁKS-u w stosunku 6:3 (0:1). 

Kruszyna pokoll.al na punkty rozegrane po raz pierwszy w Łodzi między- sk1ego) 1.30,~. 50 i:itr. stylem grzo1etowym: I) I ł.KS wystąpił w składzie: Andrzejewski, Ga 
szkolne zawody pływacke. Na zawodach tych Oberman (Gnnn. Niem.) 55.2 sek„ 100 mtr. sty- fecki Woch Studziński Osiecki Jóźwiak Król 

w półclętklef - Szymura zwyciężył 
Pi • „o_d~ryto" zarówn~ wśród dziewcząt jak !eż l_ery1 klasycznym: .1>. Bujnowicz. (Gif!!n. Zi.mow- I Wol;ki, so..;,iak, .Lewan'dowski i' Miller. ' ' 

e I '~~rod c~!.opców ki1'91. now~ch talentów, .ktore sk1ego) 1.35. Wynikiem tym Bu1now1cz ~s1ągnąl Mecz odbył się wśród . gęstej mgły, która 
n„ka, 

w cJęikief - Piłat znokautował 
rundzie Stankiewicza (wychowanka 

w słód e11t1. pływack1e1 Łodzi znala~l~by się na-1 I-sza klasę pływacka •. 75 mt.r. stylem klasycv ogromnie utrudniała grę. w pierwszei połowie 
w d:ugiej ~ewno na 3ednem z czołowy~~ m1e1sc, gd:,'by l nym: 1) Herman (01mn. f\hem.) us„ 50 ~tr. W'dzew prowadził 1 :O i dopiero po przerwie 

IKP w ł.o- ie d0ipu~zczo110 do konkurenc!I w klubacl~. stylem ~las}cznym: 1) Kowalczyk (01mn: 1m. ŁKS się rozegrał, uzyskując kompletną przewa-
W kilku wypadkach uzyskano wczora1 wy-, !3kompk1) 52 sek., 100 mtr. stylem dowomym: gę. Bramki dla ŁKS-u zdobyli• Król 3 Lewan

niki lepsze ~d. rek?rdów okręgowych„ C? Już, 1) Wasilewski (Oimn. im. Piłsudskiego) 1.21. dowski 2 i Sowiak 1. Dla Widzewa d~ie bram dzi). 

I. K. B. - SOKćL 10:6. chyba naJlep1eJ świadczy o materiale iakt znal-175 mtr. stylem dow. 1) Cel (Szk. Zgrom. Kup- ki zdobył lewy łącznik i jedną prawoskrzyd!o-
Katowicc, 25 I:stopada. duje się wśród młodzieży szkolnej. c?w) 55 .sek., 50 mtr. st.. dowolnym: I) Czkia- wy. 

W niedzielę wieczorem w świętocałowicnch Wyniki poszczególnych konkurencji przed- m~nc (Gimn. im. Naru.towicza) 40.8 sek. Szt~feta . Sędziował p. Otto, kt6ry obchodził jubileusz 
ro e-'r t 1 bok k' . t t ~lawiaią się jak następuje: I dziewcząt 3x50 mtr. stylem dowolnym: 1) 01mn. lSO-go meczu . 

z "any ~01 a mecz ser& i o mis ~z~s wo DZIEWCZĘTA: 50 mtr. stylem klasycznym: Niemieckie 2,35.4 i sztafeta męska 3x50 stylem . 
Polski pomiędzy Sokołem a lKB. Zwyc1ęzyl J. l) Rozenberżanka (Szkota Pracy) 54 sek., 75 zmiennym: 1) Ginm. Zimowskiego 2.07. I N • • ł i 
K. B. w stosunku 10:6. Im. stylem klasvcznym: 1) Wende (0. Niem.) I w ogólnej punktacji szkół żeńskich pierwsze OWI m IS rzow e 

w wadze muszel Mro;:ek (IKB) pokonll.! nie-, 1.21,8 •. 75 mtr. stylem dowolnym: 1) ~anschke miejsce zaj~ł<? O~mnazjum Niemieckie przed o. I PierwsZfgo Kroku Bokser-
zn.ac:znie Ila punkty Pelę (0. N!ej'.l.) 1.27 ,6, 100 mtr stylem grzbietowym: I "Rothertowei 1 G1mn. 1m. Orzeszkowei. Wśród n 

W ko-'uciej Jar ... bk ' • (IKB) · 1) Nippówna (O. Niem.) 2.21. 100 mtr. st. kia-- szkól męskich pierwsze miejsce zajęło również sklego" 
„ z„ owi przyzna:io me· svcznym: 1) Steinertówna (O. Niem.) 2.03,4. - G'mn . Niemieckie 60 pkt. przed Oimn. Zimow- ' , 

słusznie zwycięstwo nad Janowczyldem. Jest to wynik lepszy od rekordu okręgowego, I skiego 28 pkt. i Gimn. im. Pilsudskiegu 21 pkt. I Lódt, 25 l .stopada 
W p!órkowej Pinda (IKB) ~rat wysoko z 2 ) S..nnidtówna (G. Niem.) 2.05,6. Wynik rów-1 Nagrode kuratora szkolnego Pytlakowskiego I . W dniu wczorajszym zo. stał zakończony 

Lu.d!ryczakłem. nież lepszy od rekordu okręgowego. 100 . mtr. o~rzy!11al? za ~onkurencie męskie. Gimnazjum p1erws.z:y krok b?~serski, przy~zem .w wa_dze 
W lekkiej Nawa (IKB) P k ł k D stylem dowolnym: 1) Barczówna (G. Niem.) N1em1eck1e, ktore otrzymało również nagrodę musze1 1 półśredniei odbyły n: 1edyme póllma-

0 ona wyso 0 ar- 2.05,4. I wizytatorki P. Olszewskiej za konkurencie żeń- ły, zaś finały zostaną rozegrane w ramach naj-
mesza. CIIŁOPCY: l) ·zs mtr. stylem grzbietowym ~kie. Nagrodę prezydenta Gfazka otrzymało bliższych zawodów. 

W półśrednie! śwlrk (IKB) wygrał wałkowe- · 1) Moris (G. Niem.) 33,04. 25 mtr. stylem klas. i Gimn. Zimowskiego za zwycięstwo w sztafecie Wyniki wczorajszych walk były następu-
rem, gdyż Dankowski nie stan.ęł do walki. 1) Seidler (O. Niem.) 23.3 sek„ 25 mtr. stv·em '3x50 m. stylem zmiennym. iące: 

VI "°ednieJ Rzezik (IKB) znokautowany zo- dowolnym: 1) Moris 20.4 sek., 100 mtr. stylem W wadze muszel Szwed (!KP) pokonał Bla-
===============-=========~=====-= sińskiego (Wima) I w f!nale spotka się .z Gram-

atał w pierwszej rundzie przez Urbaniaka, borem (KE) 

w półciężklef Poresz (JJCB) przegrał przez Pogon· zwycPa"'a Kruszeender zwyciaz· a w wadze koguciej Popielaty (!KP) po lad-
techniczny k. o. w drulliej rundzie z Przybył- '-c'- · : "'&: nej i równorzędnej walce pokonał frankentala 
11khn. w meczu towarzvsklm Czarnych w meczu . zapaśniczym (GK). w wadze piórkowej mistrzostwo zdobył 

W wadze ciężkiej znany lekkoatleta Tilgner 7:1 (5:1) Sokół 14:9 Tomczyk (ŁKS) zwyciężając z latwośc'ą na 

l 
punkty Mogilewskiego (Oeyer). 

(Sokół) znokautował w pierws~ef rundzle Swo-1 Lwów, 25 listopada. Pabianice. 25 listopada. W wa?.ze lekkiej mistrzem został Ja.skuła 
bodę. W meczu towarzyskim li)!owa p0.g.)ń W dniu wczorajszym odbył się w Pabjani- (Oeyer) b1iąc wysoko na punkty Golansk:e-

LECHJA ~ KS~O 10.:6. • pokonała Czarnych 7:1 (5:1), mając cał- cach mecż zapaśniczy o mistrzostwo drużynowe, go (0). , . . . 
O~tr.ow. 1ec K1eleck1, 25 listo. pada. kowi'tą przewa-<ę n"'·d n.rzeci'wnt'lri·em. okręgu między Kruszeenderem a Sokołem lódz- W wadze polśr~dn1:1 Bu1ak_ (ŁK~) po~ona! 

KS ir. "' " " kim. Zwyc ' ężył zespól Kruszeendera w sto- na punkty Ambroz1ńsk1ego (W ma) 1 w finale 
ZO zdoby_lo .1uz przed walką d'_Ya punkty Bramki dla Po)!oni zdobyli Borowski 4, sunku 14:9. spotka się z Olejniczakiem (B). 

walkowerem dz1ęk1 n.adwadze zawodnika !wow- M ,atjas I Matias II i Niechcioł po 1. Ho- Wyniki poszczególnych walk hyly następu- yv wadze średniej Rompe! (IKP) po c:ieka-
skiego wagi koguciej. norową 

1

bramkę dla Czarnych zdobył jące: w wadze koguciej Falecki (KE) vokonal we1 walce pokonał na punkty swego koleię 
W wadze m~szej Górecki (Lechia) zremiso· Sma~owicz. w 9 min. 25 sek. Rybaka (Sok.), w wadze piór· klubowego Web.er~ . . 

wał z Stachurskim II (KSZO). kowej Andrzejewski (Sokół) pokonał na punkty W wadze po!ciężkiej Ko~enbrenner (Taifun) 
w wadze koguciej w walce towarzyskiej Nowe władze Bartoszka (KE), w wadze lekkiej Ignaszewski pokollal na punkty Wysock.ego (IKP). 

Zldclnikow (Lechia) pokonał Da punkty W=ll· I' (Sok.) zwyc'ężyl w 18 min. Rażniewskiego (KE), Dobre walki 
Polskl. Z $ mle czego w wadze półśredniej Szmidtke (Sok.) pokonał I! 

Jławskiego ll (KSZO). ego W. zer r na punkty Wnuka (KE). w wadze średniej Pusz 
W dniu wczorais:1:ym odbyło się w Warsza· (K7) pokonał w 4 min. 29 sek. łiaizlera (Sok.), na meciu Warszawianka 

Gwiazda 
Szermierze W.K.S-u 

:iwyclę:falą reprezentację Łodzi 
Łódź, 25 l'stopada 

W dniu wczorajszym miał się odbyć w Ło
dżł półfinałowy mecz ~zermierczy o mistrzo
~two Polski między WKS-em a poznańskim 
AZS-em. Mecz ten został przez Polski Związek 
Szermierczy odwołany naskutek .Protestu wnie 
sionego przez klub poznański. Zamiast nie,;o 
odbył sie w lokalu PKS-u przy ul. Żeromskiego 
mecż między WKS a teame:n z zawodników 
pozostałych klubów łódzkich. Zwyciężył WKS 
w ótólrtyrn stosunku 22:10, (w szabli 11:5 i 
$llpadzie 11 :5). 
WKS wystąp'! w skład. Wlocki, Banaś. Ostanko 
witz, De Lorme i Spiechowicz, zaś w teamie Ło 
.d.~i walczyli: Kaźmierczak (PPW), Cieślik 
(Tramwajarte), Różalski i Wojtczak (Policyj• 
ny KS). 

wie doroczne walne zebranie Polskiego Związ· w wadze półciężkiej Wildeman (KE) pokonał w 
ku Szermiercze!\o przy udziale delegatów War- 1 min. 14 sek· Piątka (Sok.) i w wadze ci ężkiej 
szawy. Łodz i , Sląska i Poznania. Lipczyński (KE) wygrał walkowerem spowodu 

Przewodniczył zebraniu insp. Sobolewski. braku przeciwnika. 
Po udzieleniu absolutorium ustępującym wła

dzom, na prezesa nowego zarządu wybrano po
nownie płk· Bałabana, sekretarzem został p. Za
paśnik, skarbnik/em p. Frydrych i kpt. zw. kpt. 
Segda. 

Stanoszkówna wygrywa 
turnie) w Warszawie 

Trenerzy obradOWCJli 
Co z tego wyniknie? 

W Warszawie odbyła się konferencJ:i. trene
rów piłkarskich, na której omówiono najważ
niejsze bolączki polsk:ego piłkarstwa. Przewod
n!ctył konferencJi ini. Kuchar. 

Warszawa, 25 listopada. 
W towarzyskim meczu bokserskim \\'arsza

wianka pokonała Gwiazdę 10:6. Z najciekaw
szych walk należy zanotować zwycięstwo Rot
holca (Ow.) na punkty w spotkaniu z Rażn ew
skim (W-ka), zwycięstwo forlańsklego (W-ka) 
z Konigsweinem i Polusa (Wka) przez k. o. w 
I-ei rundzie z Cuklermanem. 

Odbył się też towarzyski mecz pomiędzy ze
społami fort Bema -- YMCA. Zwyciężyli bok
serzy fortu Bema w stosunku 8:6. 

Warszawa, 25 listopada. • Pi •Ś • H k h 
w dr1iu wczorajszym rozegrany został tur-, Przez całą zimę I ng-pong1 Cl . a oa u 

niej szerm·erczy pań na florety o nagrodę Pol• b d 1: "łk . „ przegruwaJ21 w Warszawie 
~kiego Z~v i ązku Sz~rmiercze~o. Przy 5 st31rtu- · 'I ą gra I W pl t: nO.&.ną I ~ . 

1ących .Pierwsze miejsce zaię!a . Stanos~kowna 1 Rozgrywl..i 0 mistrzostwo Ligi Slą-i Warszawa, 2~ listopada. 
(Katowice). wygrywając wszystkie walki, przed . . • . W Warszawie w meczu p1n1t-J)ongowym 
Duchówną (Polonia) - ~ zwyc. m. Serini Skte będą się odbywały przez całą zimę mistrz Polski Hasmonea z Warszawy pokonał 
(AZS) i Hereoiowa (W-ka). bez przerwy. w1cemisttia todil nakoah s:1. 
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Panna L'Ji ogłosiła w gazecie, że szuta li>r
tepianu, na którym mogłaby nieco poćwiczyć, 
Otrzymała ofertę. Udała się pod wskazany ad· 
res. Przywitał ją tęgi, barczysty pan. 

- Czy pan składał tę ofertę?„. - pyta 
panua Lili. 

- Tak, Ja„. 
- Więc mogę tu u Pana ćwiczyć na forte-

pianie? 
- Owszem.„ Może pani Ile tylko dusza za

oragnie„. 
- Ile mam za to zapłacić? 
- Nic„. Jeszcze dostanie pani u mnie ko· 

fację.„ 

- Więc zadarmo?„. To dziwne.„ Czy to 
tuta! będę ćwiczyła?." 

- Tak„. 
• · - ·A co to za pokóJ?.„ 

- To?.„ Restauracta: 
•• * ' Wiadomo, że Szkoci to naJskąpszy naród 

na świecie. Przychodzi pewien Szkot do mała· 
rza I pyta: 

- Ile musi kosztować portret oleiny?„. 
- ConajmnleJ 30 szylingów„. 
- A gdybym dostarczył panu oleJu?„. 

W pałacu hrabiego··~ętak • Pętakowsklego f 
wybuchł P.ożar. Wezwano straż ogniową, któ· I 
ra zabrała się energicznie do gaszenia ognia. I 

Lokaj hrabiego, zawsze pamiętający o ety. , 
kiecie, puka do gabinetu swego pana I nie ba· · 
cząc na kłęby gryzącego dymu, anonsuje: l 

- Przybyll strażacy, czy jaśnie pan hrabia i 
zechce Ich przyjąć?... _ I 

** I *. - I 
Szli przytuleni do siebie przez gęsty las. 

Oorący oddech owiewał lei skronie I rozpalał 
krew w żyłach. Lecz gdy spoczęli pod drzewem 
I on objął Ją czule, wyrwała mu się nagle z 
objęć i wyciągnąwszy chusteczkę z torebki, za 
wiązała w Jej rogu węzełek. 

- Co to ma znaczyć „. - zapytar. 
- Żebym się nie zapomniała„. - odparła. 

Kac l Kotek. 
** * 

- No, Jak tam po śluble, panie Kac?~· Za· 
dowoloity. pan Jest ze sweJ żony?.„ 

- Owszem„. - odpowiada Kac. - Towar 

i 93G ~I!Jft~ u.Xl~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!! Nr 8~9 

ltalta broni sie przed ~ankcłamł 

Dzieci włoskie, należące do or2anizacji młodocianych faszystów „Balilla", za· 
jęły się zbieraniem żelastwa. które może być przerobione w piecach butni-

. czy eh. 

.l!llllllllllUIU!l lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllll!llillllllllllllllllllHllllllllllll!ll 
Na frouc·e. ab syński 

.. ·· "1 

GUMOWE PODKOWY. 

Policja nowoiorska zastosowała osta· 
tnło interesujący wynalazek-1itumowe 
podkowy dla koni. Inowacia ta pozo
staje w związku z wielka kampanią 
(walka z niepotrzebnym hałasem) pro
wadzoną przez policję w Nowym Jorku 

I ZIEMIA Z JAPONJI NA KOPIEC 
MAR SZALKA. 

:;:;~; tylko opakoWanlo ko„tulo b"dzo : ~ 

(A§' t -'> __ ,1P- jstolica prowincji Tigre Makalle Jest w posiadaniu Włochów od blisko dwuch 

Na zdjęciu - attache woiskowv I mor
ski poselstwa R. P., w otoczeniu ofłcęi
rów sztabu wojska i marynarki japoti· 
sklej, oraz kapłanów świątyni Yasukuni 
podzas uroczystości wręczenia urny z 
ziemią japońską na kopiec Marszałka rlA ml\. tygodni. - Ntt zdjęciu grupa eskarisów włoskich u bram miasta. W głębi kościół 

- - - -- koptyJski. Piłsudskie~o. 

Codzienna nowelka „Expressu". Chętnie jednaiK zamienię z fobą parę I O godzinle idenastei rano Karol 
słów. Przyjdę więc jutro o piątej. Uprze- przeglądał poranną pocztę. 

Zem-.4. O dzam 4ę jednak, że będę miała bardzo : Obok niego w miękim fotelu siedział '9. mało czasu. : Robert, jego serdeczny przyjaciel. 
EI ur 
To iest zuchwałość. Doskonale zdaję 

sobie sprawę. Ale kocham cię! Kocham 
całem sercem! Przyjdź do mnie jutro o 
piątej po południu! Będziemy sami. Cze· 
kam z niecie1r.pliwością na pisemną od
powiedź. 

Twói Karol 

- To jest bezczelność! __ krzyknę· : Ela. \ Gdy wpadła mu do ręki niebieska 
ła - Jak pan śmie! Za~ieczętowała list i włożyła go do 

1

. koperta, szybko ją rozerwał. 
Nieszczęsny malarz coś wybełkotał torebki. Przeczytał list i wybuchnął smie- . 

szybko się ulotnił. ' Po ki1kunastu minutach znajdowała chem. 
Ale teraz to był inny człOIWiek. się już na ulicy. I - Czego się śmiejesz? - spylał go 
Spotykała go w najelegantszych sa· Zd~aj~c do kawiam_i, po drodze 1 R01bed. · 

Jonach. Ministrowie i dyplomaci byli wrzuciła hst do skrzvnkt. I - Czy przypominasz sobie Elę? 
jego przyjaciółmi. - Jutro rano go otrzyma - poimy· li _ Nie. 

Kilkakrotnie ws•zczynał z nią rozmo· ślała - Wyobrażam sobie, jaki będzie - To jest kobieta którą nie~dyś 'I' I 1.. I ;., Tak brzmiała treść listu. wy. Eli było przykro, że niegdyś w tak szczęs iwy.. . , . 1.1ardzo kochałem. Przypomnij sobie, o· 
Pani Ęt.a przeczytała go kilkakrot- ostry sposób zareagowała na jego wyz- . .Vf/ kawiarni JUŻ czekała na mą przy- powiadałem ci o niej bardzo wiele. Gdy 

nie. Była wzruszona. nanie miłosne. 1actołka. . jej wyznałem miłość, wybuchnęła śmie-
Dopiero wczoraj, w czasie rozmowy Ale czy mo·gła przewidzieć, że on Po.toczyła się rozmowa. chem. Chciałem wówczas popełnić sa-

z przyjaciółkami, wyraziła zdanie, że zrobi tak osz.ałamiającą karierę? Jedna z młodych mę:żatek poczęła się mobójstwo. Kochałem ją przecież do 
pogardza kobietami, które zdradzają Wydawało jej się wówczas, że jest zachwycać. Karolem.. . . . szaleństwa. A dziś„. Dziś wydaje nii się 
mężów. Wydawało jej się, że nie byłaby brzydki i niepozorny, A teraz uważała :- To 1es{ oqec~ie na1wytwo;~ie1szy ona śmieszna. Nie zapomniałem jednak 
nigdy zdolna do takiego czynu. go za jednego z naijprzyst.01iniejszych męż• I m~zcz.yzna. -. mowiła. - G~ybyscie wy o tern, jak mnie upokorzyła„. I ctlatego 

A teraz myślała już inaczj. czyzn. ":1edziały, Jakim on cieszy się powodze· postanowiłean się zemścić. 
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malarskiego! Przecież od kilku lat jest przypuszczała, że człowiek może się tak a mi cza a. . . . nakręcił jakiś nu.mer. 
jedną z najznakomitszych postaci w ca- zmienić.„ ·k b~yła . dumdnał ~e s~eb.te. ŻaddnbeJ ~ tych I - Czy to pani Ela? - powiedział -
łym kraju. Wszystkie kobiety zabiegają Przeczytała jeszcze raz czuły list. -o· iet me u a ooy się !eg? z 0

' yc. Dzień dobry pani! Jest mi bardzo orz -
o jego względy. Jutro o piątej po południu! To bardzo d . ? Czy syotk~my się iutro po połu· 1 kro. To 'doprawdy nieporozumieni:. 

A on wybrał ją.„ odpowiednia pora. Mąż do ósmej pracu· mu· -: &py a Y Ją: . I Chciałem panią zaprosić na otwarcie mo· 
Przed sześciu laty dQpiero rozpoczy· je w biurze. Nie dowie się o niczem. .~ Nie: Jestem Jutro za.1ęta -- odpar-1 jej nowej wystawy w galerii Sztuki. Na-

nał swą karierę artystyczną. Nie miał A więc nie odrzucić zaproszenia? ła 1e1 · chłodno. . . pisałem adres na kopercie. J ednocześ-
jeszcze nazwiska. Był niepozornym, li· Oczywiście, że nie odrzuci. Która z 1. .O.koło godziny ósmej wieczorem nie również napisałem U>t d1 mojej p~zy-
cho odzianym malarzem. Jednym z sza- najwytworniejszych kobiet odepchnęła· I '~rociła ~o do~u._ . i:i.ciółki, która również nazywa s\ę Ela. 
rei masy, którą Ela zawsze pogardzała. by . od, siebie Kamla? To byłoby wprost I Wk~otc~ ZJ.aw1ł się mą.t. . . , I Przez omybkę włożyłem ten list do pani 

Wówczas wł·aśnie przypadkowo za- sztlłlenstwo! . ~hciał Ją, 1ak zwykle, przytuJtc do · k01pe.rtv. Jeszcze raz bardzo panią 
warli znajomość. Poczęła się przechadzać po budua- j siebie, a.le od~pc~nęła !!O stanowczym J przepraszam„. 

Karol wkrótce wyznał jej swą miłość. rze. ruchem 1 powiedzi.ała: A gdy odłożył słu:::hawke, rzekł do 
Ela w tym okresie była już zaręczo- Trzeba odpisać. Sięgnęła po papier i - Zostaw. Głowa mnie bo.IL ·przyjaciela: · 

na ze swym obecnym mężem, bogatym 'wiczne pióro. Odsunął się posłusznie. - To zabawne, prawda? Przecież 
przomysłowcem. - Karelu! I - Jaki on iest nieciekawy - pomy· · moja przyjaciółka wcale nie nazyw~ sią 

Gdv Karol powiedział, że ią kocha, i Oczywiście , że to iest bezczelność. 1 ślała , porównywując go z Karolem. l Ela. 
wybuchnęła głośnym śmiechem. Wiesz przecież, że iest~m mężatką. - - - - - Dnl, 
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